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P ro jek ty  r zą d o w e  w  sp ra w ie  re 
fo rm y  m on etarn ej.

i i i .
Jeżeli w poprzednich  naszych artykuhtc-h, jako 

głów ny cel refo rm y m onetarnej oznaczyliśm y usu 
Cięcie przew agi pieniędzy papierow ych i pow rót 
do m o u e tj kruszcowej, jeżeli w dwócb pierw szych 
artykułach wykazaliśm y, że projekty rządowe nie 
zawierają w ykonania tego pierw szorzędnego celu i 
Wyrazili obawę że postanow ienia ustaw w niesionych 
przez rząd, nie dają dostatecznych gw arancy; osią
gnięcia ow tgo  celu, to nie zapoznajem y wcale, że 
pow rót do m onety  kruszczow ej nie może i nie 
pow inien być jedynym , w yłącznym  celem  reform y 
•honetarnej, że rząd m iał do spełn ien ia także in 
ne w ażne zadanie —  zm ianę waluty i że chcąc 
przeprow adzić refo rm ę m o ne tarną  najprzód od 
zm iany waluty rozpocząć było kouieeznem .

W  gospodarstw ie społecznem , p ieniądz m a sp e ł
nić dw a w ażne zadania — m a on służyć 'ako 
pow szechna m iara w artości produktów  i św iadczeń 
osobistych a zarazem  być pow szechnym  środkiem  
zam iennym  tj. przedm iotem  za k tó ry  nabyć m ożna 
każdy p roduk t lub osobiste świadczenie. Te dwa 
zadania jakie m a spe łn ić  pieniądz, spraw iły , że 
°d daw na jako  produkt najodpow iedniejszy uo bi- 
c>£ m onet, uważano wogóle kruszcze sz lachetne 
a przedew szystkiem  złoto i srebro. P rzekonanie 
Jo nie zm ieniło się w niczem  mim o upływ u w ie 
ków całych U siłow ania Rosy! lutach. 1228 
‘o45), aby w prow adzić p ieniądze 'plSTyuowe, po 
zostały m eudałnem i próbam i i do dziś dnia nie 
Przestało być pow szechnym  akcyom atem . że tylko 
Złoto i sreh ro  posiadają w szystkie przym .oty ja 
kich gospodarstw o społeczne w ym aga od krusz- 
CZU przeznaczonego do bicia nieńiędzy.

N a tle tego przekonan ia w ytw orzyły się z bie 
giem czasu cztery  system y m onetarne. Obok w a 
luty złotej, w której w yłącznie panuje pieniądz 
złoty, a sreb ro  służy tylko do w ybijania drobnej 
•Sonety zdawkowej, spotykam y w alutę sreb rn ą , 
która pieniądze sreb rn e  uważa za wyłączny p rzed 
miot w ypłat. Obok tych dw óch systemów, z któ- 
fych w alu ta s reb rn a  coraz rzadszą się staje, istn ie
je  bim etalizm  i tak zw ana w aluta chrom a W obu 
tych system ach, obok pieniędzy złotych, rząd 
Wybija pieniądze sreb rne , i w ypłaty m ożna czy
nić zarówno w złocie, jak w srebrze, a stosunek 
Wartości złota do srebra, oznacza ustawa raz na 
zawsze Różnica polega w tem  tylko, że przy walucie 
Podwójnej, wybijanie m onet sreb rn y ch  nie ulega 
zarówno jak wybijanie złota żadnem u ogranicze
niu i tak m onety sreb rne, jak  i złote, wybijane

być m ogą nic tylko na rachunek  państw a, lecz 
także, c io ć  nie wszędzie i na rachunek  osób pry
watnych. N atom iast w krajach o walucie chromej 
pieniądze sreb rn e  wybija państw o tylko do pewnej 
w ustaw ie oznaczonej ilości (kontyngiet) a wy
bijanie m onet sreb rnych , na rachunek  prywatny 
jest zupełn ie w yklaczouem .

W atóta s reb rn a  nie może w ystarczyć w gospo
darstw ie spolecznera, które stoi na wyższym 
stopniu  rozwoju, a nadto  każde państw o, które 
przystępuje do reform y m onetarnej, pow inno i 
musi się stosować do istniejących po l& jej g ra
nicam i system ów  m onetarnych  i jak byleby rze 
czą nader pożądaną, aby w szystkie k raje cywili 
zowane ujednostajniły  swoje stosunki m onetarne, 
tak i A ustrya p rzystępując do reform y m onetar
nej, zastosować s:ę m usi do system ów  innych 
państw  ościennych. W obec przew agi złota we 
w szystkich niem al krajach cywilizow anyeh ńustrya 
nie może i nie pow inna stać n a  stanow isku wa 
luty sreb rn e j i podejm ując reform ę m onetarną 
zdecydować się musi na którykolw iek z trzech 
pozostałych system ów . Zm iana w aluty je s t zatem 
również nieuniknionem  i w ażnem  zadaniem  roz
poczętej reform y. Sądzimy, że i pod tym  w zglę
dem  me ma różnicy zdań i że sp ierać się mo
żna jedynie o to tylko, czy odpow iednią je s t o- 
becna chwila, aby rozpocząć dzieło tej doniosło
ści. Kwestyę tę uważam y jednak za przesądzoną 
F ak t w niesienia projektów  rządowych Uczynił re 
form ę m euniknior.ą Cofanie się przyniosłoby m e 
uuikm one a ogrom ne szkody.

Lubo jesteśm y szczerym i zwolennikam i b 'tre -  
talizmu, t)  nie możemy zaprzeczyć, że spełn ien ie 
życzeń naszych m ożebuem by było tylko w tym  
wypadku, gdyby pow szechna konw eneya m one
ta rn a  nie należała do idei, na których urzeczy
w istnienie d ługie lata czekać potrzeba. Uważam y 
zresztą kw estyę tę  za przesądzoną. Rządy obu po 
łów nuunarchii stanęły na stanow isku w aluty zło
tej, a ciałom ustaw odaw czym  nie przypisujem y 
ani ty le woli, aui ty le siły, aby przeprow adzić 
odm ienne zapatryw anie. W  obecnej chwili nie 
uważalibyśm y naw et za odpow iednie przechylen ie 
się do him etalizm n i doradzać byś m y m usieli od 
roczenie reform y do chw il' pow szechnej konw en- 
cyi m onetarnej P rzejśc ie  od w aluty złotej do 
bim etalizm u w ydaje ra m  się zresztą  tak łatw em , 
t e  ni® njogim yśm y dla m iłości w aluty podw ójnej 
narażać społeczeństw a na klęski dotychczasow ego 
system n. W aluta chrom a nie może nas natom iast 
niczem  pociągać ku sobie i d la tego  zgodzić się 
inusitny z m yślą zaprow adzenia waluty złotej.

B i u r
L w ó w ,  22 maja

(P )  W obec pojawiających się coraz częściej 
a n iestety coraz bardziej uzasadnionych i pew nych 
wiadomości, że rząd zam ierza zm ienić dziś na li
niach kolei państw ow ych obowiązującą taryfę na 
transporta , i zmienii ua niekorzyść stosunków  
naszego kraju, postanow ił W ydział krajowy wy
stąpić w obronie in teresów  proJukcyi i handlu  
naszego, a chcąc się oprzoć na danych pew nych 
i w ystąpić wobec rządu tem  skuteczniej zw ołał 
z początkiem  bieżącego miesiąca kouferencyę, w 
której skład pow ołał osobistości fachowe, re p re 

zentantów  Izb handlowych i przemysłow ych, tu 
dzież reprezentan tów  interesów wybitnych grup  
naszego handlu  i przemysłu.

Z zaproszonych wzięli udział w obradach kon
fe ren c ji następujący panow ie: Rom an br. G o s t -  
« o w s  ki ,  profesor kolejnictw a w politechnice we 
Lwowie, dr. H enryk  K o l i s c h e r ,  w łaściciel p a 
pierni w Gzerlanaeh, członek Izby handlow ej i p rze
r o b o w e j  we Lwowie, p. iN e b e n z a h 1, szef od- 
d z ie h  spirytusow ego akcyjnej spółki handlow ej 
we Lwowie, dr. Tadeusz P i ł a t ,  p rofesor u n iw er
sy tetu  i naczelnik krajow ego biura statystycznego,
• “roi S c h a y e r, członek Izby  handlow ej i p rze 
m ysłow ej we Lwowie, A ugust S c h e l l e u b e r g ,  
członek gal. Tow. gospodarskiego, Leon S y r o -

? y u s k i ,  inżynier górniczy W ydziału krajowego 
| P °eeł S tanisław  S z c z e p a n o w s k i .  Obradom  
ko n fe ren c ji przew odniczył członek W ydziału k ra
jow ego p. Tadeusz R o m a n o w i e  z.

D y sk u s ja  obracała się głównie około dwu py- 
ân , przedłożonych konferencyi przez Wydział t r a 

łowy, a mianowicie dotyczyła po pierwsze pyta- 
n ‘" : czy —  wobec zbliżającej się sesyi pań 
stwowej Rady kolejowej w Wiedniu i obawy, że 
rząd wniesie podwyższenie opłat za przewóz na 
ko ejach państw owych niektórych produktów lub 
klas towarów i produktów, —  należy zastanowić 
się nad  tem, jakie taryfy, dla jakich towarów i w 
jakich relaeyaoh ze względu na interesa kraju 
bezw arunkow o podnoszone być nie powinny", — a 
powtóre pytania: —• „czy W ydział krajowy ma w 
dalszym ciągu rozpoczętych już s ta rań  i zabiegów 
domagać się u r7^du zniesienia ulg dla przewozu 
zboża rosyjskiego na upaństwowionej linii kolei 
L ,rola L udw ika przy transitowym transporcie do

Py tan ia  te dały członkom konfe renc ji  sposo
bność do obszernej dyskusyi, sięgającej nie jedno
krotnie do dna kwestyj poruszonych i zawierają
cej nie jedną uwagę, nie jeden postulat, dotykający 
samej istoty ukształtowania stosunku kolei pańs tw o
wych jako przedsiębiorstwa, do interesowanych 
producentów i ludności krajów i państwa & w zglę
dnie ich uprawnionych reprezentacyj, które to 
uwagi na razie pominąć mi wypada ze względu 
na zwięzłość mej korespoudencyi z jednej, a po 
ufny charak ter  narad konferencyi z drugiej strouy. 
Zaznaczając więc tylko ogoiuie znaczenie obrad 
uonfereucyi pod tym także względem, przechodzę 
do pozytywnych żądań, jakim konfereneya dała w 
sprawie ewentualnego podwyższenia taryfy kolei 
państwowych wyraz, żądań które W ydz 'ał kra
jowy jak  to poniżej zaznaczymy, już aprobował, 
podziel jąc opinie konferencyi, jako uzasadnione

wlad j ° m ekonomicz,iy 11' naszego kraju odpo-

P rzedew szystk iem  tedy zaznaczyła konfereneya, 
że projektow ana zm iana ta ry f  c. k. kolei pań- 
s wowyoh byłaby d la kraju naszego . jego  h a n 
d lu  i produkcyi szkodliwą. Dalej w yraziła kon- 
tsren ey a  przekonanie, że jeszcze je s t zby t weze 
f nle , PrzeProwadzać reform ę taryf, k tóre zbyt 
kr., ico. a szczególnie w naszym  kraju częściowo 
tylko obowiązywały, zatem dotychczasow e Ab 
rezu ltaty  nje p 0Vł;ntly być decydująccm i, bo nie 
m°^f i?1' dodatnie, jakby m ogły być, gdyby 
tary ty  były obowiązywały na w szystk ich  liniach 
państw ow ych kolei i gdyby były zastósowane 
rac jonaln ie j. N a poparcie tego przekonania, przy- 
ucza^ k o n fe ren e y a : po p ierw sze fakt, iż na kolei 
Karola Ludw ika dotąd obowiązują taryfy  daw ne
go zarządu tej kolei, a nie taryfy  państw ow e, a

dalej fakt, że na dwu innych dawniej od iębuych  
liniach kolejow ych, obecniś do sieci kolei^ pań 
stw ow ych należących, obowiązują w praw dzie ta 
ryfy paristwmwe, jednakże ceny frachtu byw ają 
dodaw ane tak, iak gdyby każda częśo tej dz'ś 
jednolitej linii kolei państw ow ych była jak  da
wniej od rębną dla siebie linią i całością. W re
szcie na uzasadnienie powyższego tw ierdzen,a, iż 
dośw iadczenie dotychczasow e co do rentow ności 
obowiązujących ta ry f państw ow ych, nie może 
przeciw  tejże taryfie przem aw iać, przypom ina
konfereneya, iż rok 1891 jest rokiem  w yjątko
wym w całej E u rop ie  z pow odu nieurodzaju,
który się wszędzie d a ł we znaki, że więc rezu l
tat doehudów z roku 1891, nie m oże decydow ać 
i przechylać szali n a  niekorzyść ta ry f  dzisiej
szych.

Dalej podniosła konfereneya * naciskiem  żą
danie dalszej degressy i opłaty kilom etrow ej, tp 
jest żądan ie , ażeby zm iejszanie się taryfy
za przew óz tary na jeden  kilom etr nie kończyło 
się na przestrzeni 300  tylko kilom etrów , lecz by 
taryfa (opłata) spadała dalej na p rzestrzen i od 
300 do 500 kilom etrów , i w reszcie by i na od
ległość nad 500 kilom etrów  dalej, m iała miejsce 
pew na zniżka.

Żądanie to uzasadniła konfereneya topog iifią  
naszego kraju, jego w ydłużouym  kształtem , któ 
ry  spraw ia, że tow ary u nas od granicy p o łu 
dniowej lub w schodniej ku targom  zachodnim  
przebyw ać m uszą odległości znacznie 300 k ilo 
m etrów  przenoszące, ta iyfa więc odpow iednia d la  
krajów zachodnich monarchii, nie m ających takich 
przestrzeń , nie może być stosow aną do lin ii g a 
licyjskich, D;e odpowiada bowiem  słuszności, ani 
in teresom  eksportu  krajowego.

Z kolei zaznaczyła konfereneya, że in te resa  
naszego kraju, który eksportu je  p rzew ażnie p ło 
dy rolnicze i Jeśne lub produk ta leśnego  i 10I- 
niczego przem ysłu, a nie w yroby fabryczne, k a 
żą się domagać możliwego obniżenia ta ry f  dla 
tych artykułów  naszego e k s p o rtu , jak zboże, 
inąka, spirytus, bydło, drzewo, nafta i t. p ., tu 
dzież dla tych wszystkich produktów  i tow arów , 
które służą dalszej produkcyi, jak  węgiel, m a
szyny, narzędzia i. wszystko, co licznym  gałę
ziom produkcyi w naszym  k raia  je s l n iezbędne 
do rozwoju, a czego kraj nasz nie posiada. 
W ogóle co do reform y ta ry f oświadczyła się 
konfereneya za zasadą jak najskrupulatn iejszego 
indyw idualizow ania ta ry f  i szczegółow ego b a d a 
nia ich w pływ u na nasz hande l i przem ysł, a 
przeciw ke reform om  dotykającym  bez takiego 
badania cale klasy i g ru p y  tow arów , całe g a 
łęzie produkcyi i handlu.

N akoniec zgodnie z rezolucyą Sojm n z d 18 
listopada ] 8&0 r. wyraziła konfereneya p rzeko 
nanie, że taryfy przewozowe tak  w ru ch u  lokal
nym , j&k w ruchu  związkowym lub wywozowym, 
nie pow inny być na kolejach państw ow ych wyż
sze, niż analog iczne taryfy na kolejach rządow ych 
w ęgierskich.

Oo do ńw estyi drugiej, kw estyi dalszych sta 
rań W ydziału krajow ego w spraw ie zniesienia ulg, 
udzielanych zbożu rosyjskiem u przy  transitow ym  
transporcie do N iem iec, na linii kol. K arola L u 
dwika oświadczyła się konfereneya zgodnie ze 
stanowiskiem , jakie W ydział krajowy dotąd w tej 
spraw ie zajął, za udzieleniem  transportom  galię. 
tych samych ulg, z k tó rych  na w spom nianej linii 
korzysta zboże rosyjskie, z zachow aniem  zasadv, 
by transpo rt od stacyi dalej położonych, nie był

tańszym , niż w analogicznym  ruchu tram  j o rt od 
stacyi bliżej celu wysyłki leżących.

_ W ydział krajow y, podzielając, jak  już w spom 
niałem , p rzekonan ie  w yrażone przez konferencję, 
puotanowił » y s ła ć  jeszcze p rzed  posiedzeniem  
państw ow ej Ea i j  kolejowej, które się m a odbyć 
w d . 27 m aja br. m et o rya ł do P rezy d en ta  kolei 
panstwow jjich, d ra  B ilińskiego i p rzed staw ił w 
m em oryale rym pow yżej streszczone postu la t#  
i zapatryw ania.

Zarazem  wystósowai W ydział k rajow y pism o 
do tych członków państw ow ej Rady kolejowe!, 
którzy w niej in te resa  naszego kraju p rze d s ta 
wiają i zakom unikow ał im  uchw ały na k o n fe ren 
cyi znawców zapadłe.

Odpis m em oryału  wystosowanego uu P re zy 
denta kolei państw ow ych, przesłał W ydział k ra
jow y, — jak  się dow iaduję, — Kołu polskiemu 
w W iedniu, z p n ś b ą  by sp raw ę swym w pły
wem  poprzeć i n iebezpieczeństw o grożące in te 
resom  kraju w razie podw yższenia ta ry f  odw ró
cić zechciało.

Sprany szkolne.
Koło nauczycieli szkół wyższych w K rakow ie 

odbyło posiedzenie dnia 14 m aja r. 1892. P rz e 
w odniczący d o n o s i, że w ydział „Sokoła" krakow 
skiego w p .sm ie z 10 m aja b. r. uprasza wydział 
K oła o w ysłan ie 2 delegatów  na posiedzenie ko 
m itetu  obyw atelskiego, m ającego się zająć p rz y 
jęciem  w racających ze Lw ow a Sokołów czeskich. 
Zgrom adzeni w ybrali delegatura* prof. G rzębskie- 
go i W inkowskieeo.

N astępnie prof. W i n k o w s k i  w ypow iedział: 
„K ilka słów o pogadankach pciagogicraych * 
P re le g e n t, wykazawszy potrzebę porozum iew ania 
się dom u ze szkołą w spraw ie w ychow ania m ło 
dzieży, dow odzi, że środki urzędow e, jakich d o 
tychczas w tym  k ierunku  używ ano, t  j. p iśm ien
ne zaw iadom ienie rodziców lub opiekuoow  o 
złym  postęp ie uczn ia , tudzież udzielanie ustnych  
w yjaśn ień  co do postępu uezuiów  w kancelaryi 
zakfadu, są n iew ystarczające i nie dość skuteczne. 
Daleko lep ie j s łużą  do tego celu pogadank i p e 
dagogiczne, k tó rych  pom ysł był zdaniem  p re le 
g e n ta  nader szczęśliwy. P re leg en t, p rzed staw i
wszy dodatnie i u jem ne strony  takich pogada
nek w ogóle, p rzystąp ił do szczegółow ego om ó
w ienia tych pogadanek , k tó n  w ydział K oła na 
Wniosek swego p rezesa prof. d ra  , > riana  w tym  
roku urządził. Zaznaczywszy, że zasadnicza to
a le ty  do pogadanek powinny być naprzód om ó
wione na posiedzeniach Koła i przez Koło za 
tw ierdzone, prelegent, podnosi, że dokonany przez 
w ydział w ybór tem atów  dc tegorocznych pogada
nek pedagogicznych był bardzo stosowny, obej
m ow ał bow iem  praw ie wszystko, co zasługiwało 
na ^mówienie w spólnie z rodzicam i.

T ra fnym  by ł rów nież w ybór referen tów , którzy 
„dani«m  p n  le g tn ta  wywiązali, się z przy ję tego  na 
siebie zadania sum ienn ie i ku ogólne m_ zadow o
leniu. N ad e r ożyw iona dyskueya, k tó ra  się w y
wiązywała na wszy stkich poga la n k ic ł j , toczyła 
się w ogólności pow ażnie i ze spokojem, choć 
p rzy z ra e  trz e b a , że się znaleźli m ówcy, którzy 
nadużyw ając miejsca kw estye raczej osobiste, niż 
szkolne j  rzed forum  słuchaczy w ytaczali P re le 
g en t sądzi, że tego rodzaju m ow com  należałoby

Nie z fantazyi.
N O W E L A .

2 (Ciąg dalizy.)
Po chwili Z ręba uchylał drzw i izdebki, ale gdy 

°kiem  w ew uątrz rzucił, —  „przepraszam , potuy 
liłem  się* —  rzek ł i drzw i za sobą zam knął. 
l< ważniej rozg lądał się pow tórnie. S trona lewa, 
biały m uślin  w osn ie , a jednak to nie tum. W ięc 
Wrócić do izdebki trzeba i języka dostać.

—  P rzep raszam  —  pow tórzył we drzwiach, 
Uchylając kapelusza, —  pow iedziano mi, że tu 
•ha być pokój do najęcia, ale zdaje mi się...

—  T ak  jest, to tutaj, czy pan m ów ił już z ma- 
•hą?

—  A więc ta pani w sklepiku ?...
—  To moja m atka, proszę pana.
M łodzieniec nie potrafił sobie wytłom aczyć

**ekomej m istyfikacyi. M iał tu zastać dzieciucha 
4 znalazł pannę. W zrost wybujały, szafirowe, nie 
Wyzywające, ale śm iałe oko, pod pięknie zatoczo 

brw ią ciem ną, kasztanow aty włos, ujęty w 
8m by warkocz, którego do lne splo ty  uw olniły  się 
1 więzów, by igrać po pełnem  ram ieniu. Buziaa 
ł^k m leko z jag o aą , a piersi ju ż  harde. Je d y i ie 
8łos m łodziutki przem aw ia za w iekism  tak weze- 
*hym D arem nie szukałbyś klasycyzm u w tej twa- 
*ly ze sfery  przedm ieścia, a przecież zjawisko 
^ rębę oczarowało —  urokiem  młodości.
, y -  Otóż je s t —  pom yśli „czytelnik cięższego 

1'ibru* —  sta ra  m atka, ładna córka i m łodzian 
Jbogi. Jeszcze jedna  m ilezyjska powiastka. —  

c*ytać przestaje. — Quosque tandtml C zyi zawsze 
‘•hiłości pisać ta m  będą? N iech się tylko który orto- 
“ r'fii poduczy, a już na Tacyusza lub X enotona 

,^fezu choruje. T em at w yczerpany przestarzały 
.  Wieków!.. O enznręby nad erotyką ustanow ić 
j j4*to! Co m nie te dzieciństw a obchodzić mogą ?... 
J u-* ale ta F ran ia , hm  hm , taita m łoda, a ju t  
'“•^formowana... N iegdyś lubiłem  podlotki. Doczy

tajm y jeszcze. — I z  uśm iechem  S ybaryty , za
w rócił do erotyki „czytelnik cięższego kalibru ."

Zręba chw ilę zdumiony, opam iętał się, że nrzy- 
szedł tu  m ieszkanie, ule uie dziew czynę oglądać. 
Ze stancyą jednak  była k ró tta  robota. M ylnie o- 
piew ała kartka  w sklepiku, albowiem  ów „pokoik 
ze w spólnem  w ejściem ", to raczej p o ł o w a  
izdebki, przegrodzona od drugiej Par aWanem, któ
rego skrzydła obciągnięto wzorzystym  perkatóm . 
Żelazne, przykrótkie łóżko, ^arę gratów  j n iezbę
dnych  stołków, oto i cały lokal do n a j ę ^  j 8je . 
cający się jedyn ie  czystością.

D ziw nem  wydawało się m łrde inu  człowiekowi 
zam ieszkanie z dw iem a kol ie1 ami, dziw nem  tem 
bardziej, że stara F ran ie, jak gdyby żartem , „dzie- 
ciuchem " nazywała, o lekcyach mówiła. QZy£by 
m atka, obeuiąc z córką od jej urodzenia, m iała 
p rześlepić ową chwilę, w której zrzuca się mło 
dociane kształty  j ruchy, przeobraża usposobienie, 
a p rzedzierżga w dojrzewającą kobietę ?

Zapew ne tak było, bo m łody człowiek, który 
pom im o zapowiadających się niewygód, postano
w ił nająć m ieszkanie, został przez sklepikarkę 
poddany b ad an iu : jak dzień spędza, czy \ 
m a znajomości, czy rano i wieczorem pacierz 
klucząc odm awia, oraz ezy obserw uje posty. g Da(i 
ten  egzam in w ypadł dla niego pom yślnie, b0 
um ow a w krótkich słow ach o pokój, stó ł i 
lekcye, ze w zajem nem  zadow olęaiem  została 
w artą

M ożeby nie przyszło  do te g o , gdyby był 
Zręba, acz stateczny i skrom ny, zam iast | W i ,  
zastał tu  na przykl id starszą stóstrę pani W alen_ 
towy.

»« *  *

SaBki ogród w W arszawie, to niepospolite bo
gactwo m iasta. Syreni gród, zajm ujący dopiero 
szesnaste miejsce pod w zględem  wielkości i ogól- 
nego znaczenia pom iędzy stolicam i na kon tynen 
cie, im ponuje im  swą w spaniałą, a tak s to su n 
kową obszerną zielenią w śród m urów . A rm and

Si'vestre, w najnow szem  dziełku p. t. J a  Russie“ 
pochlebia W arszawie, staw iając Saski ogród wy 
żej Dni p br)j Monceati w Paryżu, jakkolwiek 
trudno  się zgodzić na porów nalność tych m iej
scowości.

"  jłącza iąc  zimę, ogród ten, słuszn ie lei nim 
salonem  zwany, stanow i nader m .łe, a wygodne 
schronienie dla w szystkich, którzy  w c:ągu dnia 
mają Wolny czas do rozporządzenia. A  są tu  jak  
w w ielkiem  mieście, niby dzielnice dla wieku, 
klas, koteryj bodaj w yznań  naw et.

•eden  rzu t oka d  vól cTo/sta**, w ystarczyłby 
na poznanie Saskiego ogrodn, co w reszcie od 
pory dnia zależy N ajludniej tam  po południu , 
ku wieczorowi. Okolica sadzawki rezerw ozru i 
teatru, to d epartam en t dziecinny. Tu niańki to
czą wózki z budkam i, z których w ychylają się 
zazwyczaj anem iczne m aleństw a, tam  w wojnę 
gn ią  płci obojga dzieciaki, a ich bony, w miten 
Kach z p0 ja  robótek, oczkują w stronę donżua- 
na, który usiadłszy, nie bez myśli, niby od nie
chcenia k reśli na piasku arabeski laseczką. 
W rond-point około fontaouy, w ygrzew a się na 
słońcu sta ry  em eiy t, — biedak przeczuwa, że 
zachód żyeia się zbliża.

W „alei owocowej" w ystaw a strojów  damskich, 
kapeluszy, parasolek i ślicznych, par excelknce 
w arszaw skich nóżek. Tu na ław ce m iejsca nie 
znajdzje, a  p rzez ulicę p rzecisnąć się trudno . 
Młodzież tnęzka tow arzyszy dom om  znajom ym . 
W pobliżu cukierni — spraw y pieniężne. Kto 
tam się zatrzym a, ten  niezaw odnie z faktorem  
lub lichw iarzem  o pożyczkę trsktuje- Bo też o 
zm ierzchu, niby m otyle z gatunku  wieczornych 
licznie grom adzą się pod kasztanem  ucywilizowa
ni Semici. —  P raw dziw a znów giełda panuje 
w  drugiej cukierni, przy gm achu  giełdow ym  od 
Królewskiej ulicy. Ogród, w ogrodzie — wody 
m ineralne —  to dysk retne  rtn ie s  votts. 1 u spo> 
kojnie porozum ieć się można, bez św iadków. —  
W reszcie, m am y plotkujące, student, k iory  kuje 
m aturę, m alkotenci wszelkiego rodzaju, śmietamca

i fusy, każdy znajdzie tu  boczną uliczkę, gdzie 
nikim  i niczem  nie krępow any, godzinam i ko 
rzysta z bezp ła tnego  lokalu, dopóki go n ie sp ę 
dzi deszcz, luh grzechotka Btróia —  sygna ł z a 
m ykania ogrodu.

W tej chwili, od strony  Żabiej ulicy, ko tea 
trowi, szedł zw olna Zręba, sm utny , zam yślony. 
N ie wiedząc, dokąd się udać i co postanow ić 
na raz;e, ja k o  przecię tny  W arszaw ianin , bezw ie
dnie zaszedł do Saskiego ogrodu, ś led ząc  bacznie 
tw arz jego, pom im o sm utku, można, w niej było 
dopatrzeć chw ilow y uśm iech, św iadka m yśli w e 
selszej. ożywiający w yraźne przygnęb ien ie m ło
dego człowieka.

Zawsze jeszczo kandydat na litera ta  w racał z 
wędrówki, mającej nB ceiu spieniężenie p rac sw o
ich, a w racał z niczem.

— To ładnie pisane — m ówił m u p rzed  chw ilą 
redak to r pew nego pism a w ręczając m anuskrypt, 
przed m iesiącem  złożony —  ale zamieścić tegu 
nie możemy. Gdyby tak coś nadającego się do 
naszych prądów , naszego w yznania wiary, w ydru 
kow alibyśm y chętnie.

—  Może pan redaktor b vłb y  łaskaw  objaśnić 
mnie dokładniej w trącił Z ręba nieśmiało.

—  N ajchętniej —  o d p arł tenże, — a! p an a  p r e 
zesa dobrodzieja —  zw rócił się do w chodzącego 
jegomości. —  Żfcguaiu p .n ie  Zręba, p roszę o nas 
nie zapom inać; masz piękne pióro, o ryg inalne.

K andydat schodząc ze schodów , rozm yślał, w 
którym  irierunku pójść szczęścia próbow ać ze sw em  
„pięknem , oryginalnem  p iórem ."

Od czaBU* kiedy dzienoil arstw o istnieje, p rak ty 
kują się owe w ędrów ki. Zaczyna się od pism  wzię
tych. poczytnych, odszedłszy z kw itkiem , w stę
puje się d° d rugorzędnych, a kończy na efem ery d ach , 
których istnienie zam yka się pom iędzy szum nym  
okazowym, a jednym  z pierw szych num erów , 
ściągaj%cy m karę lub grzyw ny ua odpow iedzial
nego wydawcę.

Z kolei, par acqy.it de conscience, p rzedstaw iał 
Z ręba rękopis w re d a k c ji tygodniow ego pism a.

—  J a  łaskaw em u panu pow iem  otw arcie —  
m ówiono m n tutaj, —  odstraszają nas nazwiska 
nieznane. Czytelnicy są wymagający, to też s ta 
ram y się o auzorów g łośnych , że się w yrażę „fir
m ow ych".

—  P an  redak to r nie zaprzeczy, i e  p c z a  auto
ram i już  m ającym i uznanie, pojawiać się m ogą 
nowi, którzy rów nie zasługują, aby na n ieb  zw ró
cono u w agę ; nie mówię o sobie, ale...

—  Zapew ne, zapew ne, jednak, pojm ujesz pan , 
k t ó ż  dziś nie p iszeI...

—  G oiów-bym  poprzestać na naiskrom niejszem  
honoraryum ...

—  N ie o to id z ie ; płacim y z zasady  pięć ko
piejek od w iersza.

—  W ziąłbym  trzy... dw ie naw et.
— A ! pan  deprecyonujesz p racę swóją.
—  Czy mam zostawić do p rz e c z y ta n ia ’
—  To zbyteczne, łaskaw y panie, z powodów, 

jak m ów iłem .
0  trzy  dom y dalej —  podobny rezultat.
— M ogę zatrzym ać pański rękopis, ale w  naj

lepszym  razie, gdyby  się kwalifikował, uprzedzam , 
na ten  rok jesteśm y już tak zaopatrzeni, t e  do
piero w następnym  znalazłoby się miejsce.

Był koniec maja.
K ilka takich odkoszów pow m nyby zniechęcić 

n iefortunnego pisarza do now ych szturm ów , aie—  
dura kx , s d  lex. P rzypom nia ł sobie jeszcze o 
jednem  piśm ie, w którem  kiedyś zostawiono m n 
nadzieję.

—  Styl pań; ki panie Z ręba, cokolwiek z a . k a
walerski, a zadaniem  naszego fejletonu je s t po 
karm  zdrowy straw ny... naw el dla dzieci n a  r ę 
ku niańki, gdyby  g0 czytały. Mam panu  jeszcze 
inny zarzui do uczynienia. Lubisz dotykać żydów 
przy każdej sposobności, « i»J b ierzem y rzeczy 
p j  chrześcijańsku wojować z nikim  nie eheem y.

1 znów z kw itkiem  odszedł lite ra t od redakto
ra o nosie... orlim . (C. d. n.}

S  Oraybner.
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b tzw arn n k o w o  głos odebrać. N astępnie w spom i
n a  p re le g e n t o miejscowej prasie , że zajęła od 
p ie rw szej chwili w obec usiłow ań wydziału siano- 
wiako bardzo p rzychy lne , a spraw ozdania jej z po
gadanek  odznaczały się w ogóle chw alebną przed- 
m iotowością. P re le g e u t sądzi je d n a k , że byłoby 
pużądanem  n a  przyszłość, aby sp raw ozdania te 
wychodziły od sek re tarya tu  Koła. N a  zakończenie 
w spom ina p re le g en t o 11 tezach, w k tó rych  p re 
zes Koła ujął zapatryw ania mówców, b iorących 
odział w  dyskusyi Zdaniem  p re le g e n ta  w szystkie 
te  tezy m ożna uważać za jednom yśln ie  przyjęte 
w yjąw szy tezę 7 i 8 (Z grom adzenie uznaje 7): że 
obeeny  podział szkół śred n ich  nie odpowiada 
w  zupełności potrzebom  spo łeczeństw a i wym aga 
refo rm y, któraby szkoły jedno lite  uw zg lędn iła ; 
8 )  że obecny system  nank  g im n a z ja ln y c h  obcią
ża zbytnio m łodzież, a n ie  w ystarcza dla potrzeb 
życia, że reform a jego  je s t  w skazaną , a m iano
wicie, ze m ożnaby bez ujm v dla hum anistyczne 
go w ykształcen ia naukę języka greckiego ogran i
czyć lub do w yższych klas g im nazja lnych  p rze
su n ą ć), co do k tórych  nie było jednom yślności, 
gdy* i ak przeciw  szkole jednolite j, jakoteż p rze 
ciw  ogran iczen iu  języka greckiego w gim nazyach, 
po dn iosły  się na pogadankach n ad e r pow ażne 
głosy.

W  dyskusyi nad tym  odczytem  zabierali głos 
następujący cz łonkow ie :

Prot K u n z utrzymuje wbrew prelegentowi, 
że rezę 7 należy uważać za jednomyślnie przyję 
tą na pogadankach.

Prof. S a s  wykazuje brak  jednomyślności i co 
do tezy 8.

D yr. G e n  U c h  p o d n o s i, że pogadanki p e d a 
gogiczne cieszą się  w sferach  pozaszkolnych b a r 
dzo d o b rą  opinią, sądzi, że w pogadankach w in 
n i brmc udział tylko rodzice, opiekunow ie i po 
p ie r*  po trzebę urzędowych spraw ozdań z poga
danek

P ro f  K i i n z  staw ia wniosek. Koło nauczycieli 
•zkół wyższyeh w K rakow ie solidaryzuje się z te 
zami, postaw ionym i przez prezesa  Koła prof. d ra 
Jo rdana , na ostatniej pogadance pedagogicznej 
w dniu 6 kw ietn ia b. r., wyjąwszy tezę 8 , co do 
której odkłada Koło w ypow iedzenie sw ego zd a 
nia na później.

P re leg en t, odpow iedziaw szy w krótkości opo
nen tom  , postaw ił w n io sek , aoy Koło podzięko 
wało w ydziałowi za p rac ę , podjętą około urzą 
dcenia pogadanek  pedagogicznych. G dy wniosek 
te n  K>atał przyjęty  ok laskam i; p ro f d r. J o r d a n  
odpow iedział im ieniem  w ydziału. P o tem  po k ró 
tk ie j dyskusyi p rzyjęto  w niosek p ro f Kunza.

Z Rady państwa.
Na aobotniem posiedzeniu Izby poselskiej przy

jęto w trzeciem czytaniu przedłożenie rządowe 
o wiedeńskich Lndowlacb komunikacyjnych, po- 
•zem Izba przystąpiła do pierwszego czytania 
projektów regulacyi waluty.

Do glosa zapisali się przeciw projektowi rzą- 
4nw«nn pp,: Laginja, Schlesyngier, Jax, Lueger 
Geaamann i Bianćbini, za przedłużeniem r «ądo 
wem —  tylko p. Jaworski, prezes Koła pol
skiego.

L a  g i n )  a oświadcza się wprost przeciw pro 
jektowi rządowemu. Mówca nie podziela zapatry 
wania, jakoby oprócz złotej żadna inna waluta 
nie mogła być pewną. Skutkiem wprowadzenia 
iłotej waluty, Austrya wobec silniejszych ekono 
raicznie państw, Które ją już posiadają, zawsze 
będzie upośledzoną. g«lyż złoto w międzynarodo 
wym obroeie jest tak samo towarem, jak srebro, 
miedź i żelazo. Rząd nie ma nawet siły do usta
lenia aiia. Mówca powołuje się w tym wzglę
dzie ca oświadczania członków ankiety walutowej 
Milewskiego i Hertzki. Włochy, Grecya, Portu 
gai^a, mimo złotej waluty, nie wychodzą na niej 
dobrze. Zwolennicy reformy waluty i jej przeci
wnicy godzą się w tem, że jest to krok bardzo 
ryzykowny i niepewny. Laginja dowodzi następ
nie, że obecne stosunk' pieniężne w Austryi są 
ladowalniaiąee, gdyż pieniądz papierowy przei 
wiele lat nie zmienił wobec złota swej wartością 
Większa cyrkulacja not byłaby jednak pożądaną. 
Wymaga tego ogólny wzrost ludności i powię
kszenie się produkcji. Wypuszczane no(y nie po- 
w"DDy jednak służyć do zakupna armat i innych 
środków wojennych. Emisya not na cele budowy 
kanałów i kolei żelaznyeb i na regulacye rzek 
jest zawsze pożądaną. Szkodzi ona najwięcej pe
wnym sferom, któreby mogły otrzymać procenta 
od kapitałów u nich podjętych. Naród nie mówi 
„Nasz gulden lic  nie wart, ale skarży się, że 
mam; ra mato guldenów. Przy regulacji waluty 
trzeba ukże myśleć o ewentualnym wybuchu 
wojn y. Zaczepnie Austrya nie wystąpi nigdy, 

utrzymał u pikoju jest życzeniem wszyst
kich Ił ł ów, -składających monarchię. Ale jeśli 
Austrya zoeUuw* zaczepiona, to nie o złoto iść 
będzie, ais o ludzi. Potrzeba zatem koniecznie 
■adowolnić wszystkie ludy monarchii, a danie im 
m-ący znaczy więcej, niż napełnione sakwy. (Okla 
tk i  na prawicy.)

J a w o r s k i  uwiża odesłanie projektu rządo
wego do komisji za rzecz zupełnie zrozumiałą i 
naturalną. Ze względu jednak na wielką donio
słość sprawy konieeznem jest omówienie zasa- 
dniasyah jej podstaw. Mówca pragnie zaznaczyć 
stanowisko swoje i swych politycznych przyjaciół, 
przedewszystkiem zaś zbić zapatrywanie, jakoby 
słota waluta była pożądaną dla interesów Galicji, 
jako kraju rolniezego. Gdyby posłowie galieyjs*.., 
sami mieli dać inicjatywę w tej sprawi- to'na- 
myśJaiiby się długo zanimby postanowili czemś 
nowem i niepewnem zasępić to. z czem się wszy
scy zżyli. Posłowie galiejisey jednak świadomi 
są swoich wobec eałego państwa obowiązków. 
Regulacja waluty jest dla lustry i koniecznością 
jej stanowiska mocarstwowego, następnie z finan
sowych i polityczny ćh względów. Zdaniom mow- 
»y i tych, któryeh on reprezentuje, obecna chwi
la nadą,e się zupełnie do przeprowadzenia reguła 
eyi. „Obecna ahwila" to nie znaezy „obecna se- 
sya Rady państwa", mówca zastrzega się też 
przeeiw wszelkim pośpiechom w traktowaniu tej 
tak ważnej sprawy Zaznacza także z ubolewa
niem, te  z rol> na rok mniej czasu pozostawia 

na obrady sejmów krajowych Jeśli projekt 
niniejszy r.a się stać ustawą i w skutkach swo
ich ma być nieszkodliwy, to trzeba ludności po- 
sostawić czas dostateczny do uregulowania swoich;

ekonom icznych . finansow ych stosunków . Byłoby 
bardzo ubolew ania godnem , gdyby ze w zględu na 
czas obrad sejm u galicyjskiego miało się w  roku 
1892  pow tórzyć to, co się stało w r. 1891. P ro 
je k t regu lacy i w aluty w niesiony już, trzeba osta 
teezn ie uchwalić. Polityczni stronnicy mówcy go
dzą się w zasadzie n a  złotą walutę. W  w ykona
niu projektu w ystępują atoli w ażne w zględy. 
W zgląd na uw olnienie budżetu państw ow ego od 
deficytu w ym aga w pierw szym  rzędzie jak naj
szerszego zaopLnojenia słusznych  żądań krajów  w 
kierunku u lg  podatkowych. Z drugiej strony  wa
żną jest n iezm iernie kw estya te rm inu  likw idacji. 
T erm inu  tego nie m ożna w przód z góry ozna
czać. M usi on być w ypływ em  pokojow ych sto 
sunków E uropy  i korzystnej konjunktury  finan 
sowej w A nstry i. P iarw bzym  tego w arnakiem  
je s t rozkw it krajów, ich ekonom iczna energ ia , si 
ła  i oszczędność. W tenczas te rm in  ten  w yłoni się 
sam. N ie wdaiąc się w inne  szczegóły oświadcza 
Jaw orski, że głosow ać będzie za odesłaniem  pro 
ktu do komisyi. ( Oklaski na ławach Pulaków.)

S c h l o s i n g e r  dowodzi, że w ołanie o złotą 
w alutę nie od ludów  wychodzi, a od m iędzyna 
rodowych handlarzy , którzy wszystkie n a n d /  i 
państw a chcieliby widzieć przedm iotem  sw ego wy 
zysku. Złoto |ako pieniądz, przynosi z sobą p ie r
w iastek niem oralny, bo pobudza narody  i państw a 
do wzajem nej, zaciętej o zdobyw anie kruszcu te 
go walki. Któż zaręczy, że złoto pod w zględem  
w artości nie będzie chw iać się tak  sam o. jak  do
tąd  s re b ro ?  P ien iądze papierow e nie m ogą ludów 
na w ielkie niebezpieczeństw o narazić, a co uaj 
więcej chyba tylko m iędzynarodow ych handlarzy . 
Rząd s ta ra  się szerzyć w śród ludów m niem anie, 
że ustalenie w alutow ych stusunków  leży w in te 
resie w arstw  produkujących. One jednak nfczego 
innego nie żądają, jak  tylko ochrony ich pracy 
przed wyzyskiem, i sprawiedliwości w stosunkach 
kraju z zagranicą. Mówca przechodzi w  dalszym  
ciągu do spraw y am ortyzac ji d ługów  państw o
wych i ponaw ia niedaw no postaw iony w Izbie 
swój wniosek. (O klusb.)

N a tem  przerw ano  obrady.
O dbył się po tem  w ybór 12 członków do try 

bunału  państw a. K andydatam i polskim i są p p : 
Oktaw P i e t r u s l r i .  E dw ard  P o d l e w s k i  i 
Ignacy  Z b o r o w s k i .

Po odczytania kilku in terpelacy j, p rezyden t 
zam knął posiedzenie. N astęp n e  odbędzie się dziś, 
w poniedziałek.

W  sobotę odbyło się rówifież posiedzenie Izby 
panów , na którem  m iedzy innym i złożył p rzy rze
czenie dr. Ju lian  Dunajewski. P ro jek t rządow y o 
w iedeńskich budow lach kom unikacyjnych przeka
zano kom isyi budżetow ej. N a w niosek h r  F al 
keuhayna postanow iono w ybrać z 21 członków 
złożoną k o m is ją  dla rozpatrzenia pro jek tu  rządu 
wego o regulacyi waluty. W sk ład  tej kom isy' 
pomiędzy innym i weszli pp. D unajew ski i Wo- 
dzicki.

P rzyjęto  następn ie  w drugiem  i trzeciem  czy 
taniu pro jek t ustaw y o u s t a n o w i e n i u  p o 
w i a t o w y  e h  i n s p e k t o r w  s z k o l n y c h  d i s  
G a l i c y  i i za ła tw io ro  cały -zereg tidtrikora^ów

układów  fam ilijnych.
N a  tem  porządek dzienny został w yczerpany.

Bezrobocie \ przemysł łódzki.

Zam ieszczone w prasie  rosyjskiej głosy i sp ra 
wozdania o rozruchach  i bezrobociu w Lodzi, 
dowodzą żyw ego in teresow ania się tą  spraw ą. 
Mosk. Wied. p rzyp isu ją w ypadkom  łódzkim  b a r
dzo pow ażne i niepokojące znaczenie.

„Okazuje się —  pisze ten  dziennik  —  że pro
paganda so c ja lis ty czn a  zachodnio-europejska pod 
postacią „kwesfyi robotniczej" p rzedostała  się do 
fabryk łódzkich i w yw ełała tam  objawy, jakich 
dotąd nie w idzieliśm y w Rosyi. Owe przypadko
we bezrobocia, k tóre czasem ziawiały się w tei 
lub inne j fabryce, m iały i nony zupełn ie  c h a rak te r  
aniżeli zm owa ogólna, k tóra odrazu na dany sy 
g n a ł pow stała we w szystkich praw ie fabrykach łódz 
kich. Sam o ju ż  połączenie bezrobocia z tak zw anem  

więtem robotniczem " 1 m aja ukazuje, skąd szła 
in ic ja ty w a  tej „d em o n strac ji robotniczej" i kom u 
zaw dzięczam y to sztuczne p rzen iesien ia na Uasz 
g ru n t zu p e łn :e obcej nam  zachodnio europejskiej 
kw estyi robotniczej ze wszystkiem i jej am utnem

okropnem i skutkam i. P rzez  dobroduszuośó i obo
jętność naszą pozw oliliśm y p ropagandzie s o c ja 
listycznej wcisnąć się w nasze g ran ice i teraz na 
przykładzie łódzkim  widzimy, czem  grozi Dam ta 
p ropaganda, je ś li n ie zastosujem y środków  celem  
r a d y k a l n e g o  o c z y s z c z e n i a  n a s z y c h  
k r a ń c ó w  z a c h ó d  n j i c h  o d  p a s o r z y t ó w  
n i e m i e c k i c h . "  Głosy innych  dzienników  zin.e- 
rzają  do tej sam ej kon k lu z ji: trzeba środkow  re 
presyjnycb przeciw ko cudzoziemcom.

D zienniki przytaczają opinię delegata T ow arzy
stw a p rzem y śla  i  hand lu  w P ete rsb u rg u  p. B i e 
lo  w  a, k tóry  zw iedził zakłady przem ysłow e w 
K rólestw ie, szczególnie zaś w Lodzi. D elegat w y
raża się nad e r oględnie, uznaje wszakże, iż s k a r 
g i  n a  r z e k o m e  p r z e m y s ł o w c ó w  r o s y j  
s k i c h p r z y w i l e j e ,  dzięki k tórym  przem ysł 
K rólestw a skutecznie współzawodziczy z prze 
m ysłem  rosyjskim , s ą  n i e n z a s a d n i o n e; za
znacza natom iast, że w pływ  cudzoziem ców je s t 
szkodliw y i nienorm alnym  ten  objaw, że kierow ni
kami i g łów nym i m ajstram i po fabrykach w Kró 
lestw ie Polsk im  są przew ażnie cudzoziemcy, co 
je st dow odem , że p rzem ysł zachodni nie troszczy 
się o w yrobienie flwśród ludności miejscowych 
zdolnych pracow ników  fachowych.

Okazuje się z tego, ze rezu ltat podróży d e le 
gata rosyjskiego pow inienby w yświetlić nieporo
zumienia. zw łaszcza zaś co do kwestyi w spó łza
w odnictw a i osunąć niedorzeczne żądania p rze 
mysłowców rosyjskich, którzy dom agają się od 
r ządn staw iania coraz w iększych przeszkód i tru - 
"uości przem ysłow i łódzkiem u, w brew  wszelkiej 
spraw iedliw ości i słuszności.

dow ych v sprawie reform y m onetarnej. W  d y s
k u s ji  tej na ostatniem posiedzeniu zwróciło na 
siebie uw agę tyike przem ów ienie p. J a w o r 
s k i e g o .  W czasie m ów pp. L a g  i n i i i S c h  1 e- 
s i n g e r a  Izba świeciła pustkam i. Im ien iem  k lu 
bu zjednoczonej lewicy uikt nie zabierał głosu 
w sobotę. Klub ten dopiero wczoraj m iał zebrać 
się z klubem  centrum  i w ysłuchać w yw odu mi 
n istra  skarbu. Dopiero po tem  zgrom adzeniu  klub 
p. p l e  n e r a  zadecyduje, jakie ma zająć stanow i 
sko w dyskusji w czasie pierw szego czytania 
p rzed łożeń  m onetarnych. P raw dopodobnie klnb 
ten  ograniczy się na złożeniu dek larac ji, że gło 
sować będzie Za odesłaniem  do komisyi budżeto 
wej, zastrzegając sobie określenie sw ego stano 
w iska do drugn-go czytania. Kom isya budżetow a 
m a byc przy sposobności przekazania jej proje 
któw  m onetarnych w zm ocnioną o 12 członków.

Przem ów ienie p. J a w o r s k i e g o  zaw iera 
znaną  deklarację uchw aloną przez Koło. P rezes 
rep rez en ta c ji naszego kram  poruszył spraw ę nie 
zw oływ ania sejmów krajow ych, poruszył ją jednak 
zdaniem  naszem zbyt nieśm iało i nie nadal wy
wodom  tej stanowczości, jakiej w ym agają in teresa 
naszego kraiu. Stanowisko, jakie Koło polskie za 
jęło w sprawie re g u la c ji waluty jest nowym ob 
jaw em  tej polityki, jakiej poselstw o nasz* uparcie 
się trzym a. Koło słuszm e uważa, że refo rm a m o
n e ta rn a  od kram naszego w ym aga znacznych o 
fiar, l®ez °świ*cicza że ofiary te poniesie na rzecz 
m onarchii. Lecz p rezes Koła polskiego oświadcza 
dalej, że gdyby kraj nasz sam  o tej spraw ie d e 
cydow ał, pozostałby p r iy  tem , co jest i eu mu 
jest znanem  t. j. p rZy obecnym  system ie m one 
tarnym . Zapatrywanie to w ypływ a z zask lep ien ia 
się w_ koli ag ra ry jn jeh  in teresów  i pom ija in te 
resy  inoych  w&rsiw  naszego społeczeństw a S ta
now isko lu Koła pow inno jednak  wieść do in n e 
go 1 eznltatu niż głosow anie za p rzesłan iem  do 
konoisT1 budżetowej. Koło pow inno albo głosować 
przeciw  przedłożeniom rządow ym  albo też p rzy j
mują® kraju, obowiązek wydobyć dla n ie
go należne korZyóei, któreby te  ofiary w yrów na
ł y  lub przynajmniej uczyniły m niej dotkliwem i. 
Koło polskie wysuwa jednak zaw rze na pierwszy 
plan gotowość 0g ar Da rzecz państw a, a potrzeby 
kraju pozostawia przyszłości, k tóra nie nadchodzi
jednak  nigdy.

Z  Bukowiny. 2i
Prezydentem  Bukow iny został m ianow any — 

iak doniosły depesze te legraficzne, dotychczasow y 
dyrek to r policyj w iedeńskiej K r a u s s .  Motywów 
tej nom inacji szujja(t należy nie ty le  w stosun 
kacb bukowińskich ile raczej w stosunkach i po 
trzebach  w '®deńskich. „H>abiemu Taaffem u cho
dziło Przed0wszystkiem —  pisze w tef spraw ie 
(ja i ła polska czerniowiecka, o zm ianę w kie
row nictw ie wiedeńskiej po lic ji i — sposobność 
się nadarzyła

W śród  takiefi okoliczności trudno  cośkolw iek 
orzec o działalności przyszłego szefa kreiu. W ia
domo. że je s t to człow |£>k starszy, a więc do 
św adezony, a nrzytem  nafiepszem i ożywiony ch ę
ciami. rada*~ala pa8 t0 na razie i ży r? * "" ; w 
inm resie spokoju i rozwoju Bukowiny, aż-by  na
wy prezydent w b-z-irouiit-j swej dziułaiuości zna 
laz< u swego boku wĄzjfctffe krajowe żywioły."

lYzegląd polityczny.

Kraków, 23 maja. 
Izba poselska rozpoczę|a w sobotę dyskusyę 

z pow odu p ierw szego  (Kytanig, projektów  rządo-

Z  Ntemiec.
W  Izbie poselskiej .sejmu p rusko , o po ;e ł 

F i c h t e r  ze stm nuietw a w olnom yślncgo zapy- 
| 4  czy rząd me zam yśla przystąpić do zmiany 
ustaw y wyborczej i do nowego podziału okręgów  
wyborczych przez wzgląd na wyniki reio rm y po 
datkowej i ostatniego spisu ludności. M inister 
spraw  w ew nętrznych B e r f u r t h  oświadczył się 
przeciw  żądaniu p R ichtera Z inuych  niż m ini 
s te r  powodów sprzeciw ił się tem u w imieniu. Ko 
ła  polskiego p. L eou  Czarlm ski. W edług jego 
zdania gdyby gię stało  zadość żądaniu p. R ichte 
ra, musianoby m iastom  i gniazdom fabrycznym  
przyznać znacznie *'.czbę przedstaw icieli
(sam  Berlin w y s y ł ^ J  do sejmu 69 posłów ) 
sejm  przem ieniłby się w rodzaj kongresu m iast 
wielki kapitał przez m iasta reprezentow any do 
szedłby do n iesłychanego  wpływu politycznego
a rozliczne in te resy  f ,'owlricyonalne a szczegó l
nie rolnicze byłyby narażone na zaniedbanie.

Skutkiem  zm iany P' R ichtera propono
wanej, reprezen tacya P ° |akow zeszczuplałaby zn a
cznie, dlatego Polacy nle ^ o g ą  przykładać ręki 
do swej zguby, zw łaszcza te  ju£ osta tn i podział 
okręgów w yborczych w *,oznańskiem  Wy p a(j ł  na
ich szkodę. Z tych p°wodow oświadczył się nw 
wca przeciw  now emu podziałowi okręgów , atoli 
zgodził się na zmiant! PJ^wa wyborczego, a nim 
to nastąpi w ezw ał m iDls ra aby obowiązujące pra 
wo wszędzie a w ięc 1 w . z'epiiach p rzez P o la
ków zam ieszkałych sprawiedliwie było w ykony
wane.

Stronnictw o k o n se rw i y wne w N iem czech  po 
niosło znaczną s tra tę  P rZ<z śmierć posła do p a r
lam entu  i członka P rUV eu J l ^7 panów  K leista 
z Retzowa. N ieboszczy '* niepospolitym  oka
zem ju n k ra  pom orsk 'eS° ^  ^szysikiem i jego w a
dam i i zaletam i. °n w ybitną rolę po
lityczną w P rusiech  la 0 ^ b i tn y  i w ytrw ały 
konserw atysta i w róg  ^ Sz,‘ kieg0 fiberafizm u i 
postępu. P op iera ł ° n ® ha***5 .R 'sm arka w p ier 
wszych latach jego  urZ^ Wania aje tep  w 
spółce z liberałam i J*3'- dc t. z. walki kul
turnej. wówczas K ,e!s '. d . zaciętym lego w ro 
giem. Mimo pP rzeC'.# ia o0DSe ^  Wa' ce ku ltu rue j i 
żarliw ego w yznaw ania r ^ atyzm u odstępo-
pował od sw jc h  zasad, °dziło o Polaków
i głosow ał zawsze W7 ’̂ D ustawami, wy-
m :erzonem i na zgubieni® -k, w.

W pływ  K leista w zr9s czasie kiedy szwa
g ie r jego m in ister oświa y r. Zediitz przedłożył 
projekt ustawy szkolneJ znowu upad ł gdy
ta ustaw a została eofnję a ,  ̂ ® 'nister ustąp ił. Ta 
spraw a szkolna d a ła  P° ( _ ® sporów w łonie
sfronnietwa k o n se rw a ty ^ n e g  , K]qjgt naczel
nikiem obozu sk rajncS0 1 P.rz®Pro,-adził wyklu
czenie Helldorfb który doradzał zgodze 
nowy kierunek polityki rzą owej.

T łc tp o r tą d tc n ia  t  vjsk»o.c we F r^n ry i.

M inister w ojny E , a L C1Q f t P o d ło ż y ł  na 
radzie m inistrów  projekt ao ustawy, wfedłn§ któ 
ręj czas służby w r e z e r w i e  a r m i i  c z y n  

j ma  być p o w i § k s z o n y z 7 n a  10 l a t  
a czas służby w a r m u  t i e r y  t o  r y  a l  n0 j 0 3 
l a t a  z m n i e j s z o n y -  ^ S ° .  rozporządzę
nia jest u tw orzenie P u . w m i ę a z a n y c h  

żołnierzy arm ii czynnej i rezerwy, podczas

gdy obecnie pu łk i m ięszane sk ładają się z p ier 
wszego batalionu  arm ii czynnej i d a ó c h  batalio 
nów arm ii te ry to rya lnej czyli obrony krajo 
wej.

D rugi pro jek t F rey cin e ta  zm ierza do o d ś w i e  
ż e n i ą  k a d r ó w  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  
polega na tem , iż oficerom  arm ii krajowej m a 
być pozw olonem  po 25 la tach  służby przecho 
dzić w stan  spoczynku na tych sam ych w arun 
kaca, jak  obecnie m ogą dopiero po 30 latach 
służby. Z ulgi tej będzie m ogło korzystać co 
roku najwyżej 200 oficerów, i obciążenia bu
dżetow e w yniesie rocznie n iespełna dw a mi 
liony.

N iezm iern ie  doniosłem  je s t rozporządzenie 
rn iu istra  F reycine ta , zm ierzające do n aw ą za n ia  
ściślejszych węzłów pom iędzy s t o w a r z y s z ę  
u i a m i  g i m n a s t y c z n e m i  i s t r z e l e c k i e  
m i ,  a arm ią francuską. W iadomo, jak w ielka 
popularnością stow arzyszenia te  cieszą się w 
soołeczeństw ie francuskiem , —  to też m in iste r 
wojny w przekonaniu , jak w ielką korzyść m ogłyby 
w danym  w ypadku oddać krajowi, zaw sze oka
zyw ał im  poparcie. O becnie zaś w ydał rozpo 
rządzenie m ające na celu doskonalszą organiza 
cyę tych  s to w arzy szeń : będą one podzielone na 
trzy  k a teg o ry e : stow arzyszenia czysto cyw ilne 
m ięszane i wojskowa. M ieszane i wojskowe ko 
rzystać będą z rozm aitych ulg i przyw ilejów  
jako t o : z p raw a noszenia uniform ów  wojsko 
wych. ze zniżenia cen na broń  i am u n ic ję  
praw a używ ania m aterya łu  wojskowego i t. 
Tym  sposobem  stow arzyszenia te  staną się p ra
wdziwą szkołą wojskowości i na w ypadek wojny 
m ogą oddać krajowi vi miką usługę.

Włochy a Nitm cy.
Zapisaliśm y dwia sprzeczne ze sobą u wagi dwóch 

znaczniejszych dzienników  niem ieckich Nord.AUg 
Zły. i Hamb. Bachr  o stanowisKo W łoch w przy 
mierzu potrójnera. U w agi te, chociaż tak różne 
i w prost sprzeczne w yw ołały we W łoszech jedna 
kowe niezadowolenie. Extorma, p isząc o uw agach 
dziennika Nordd. AUg. Złg.. zaznaczyła z p rzy 
krością że to one są dotąd p ierw szą p róbą ze 
strony N iem iec m ieszania się w spraw y włoskie, 
TJwagi tego dziennika są dla W łoch tak sam o 
upokarzające, jak nieproszona wcale żjcznw ość 
dziennika Ilamb. Nachr N ik t nie weźm ie ks. Bis- 
m arkow i za złe, że w yłącznie in te resa  N iem iec 
m iał na oku. ule też i W łochom wolno jest dbać 
o swoje w łasne spraw y. Jeżeli ks. Bi^m arkowi 
zależało na tem , aby W łochy m ocarstw um  sprzy 
m ierzonym  z jakąkolwiek siłą m ogły przyjść do 
pomocy, toć i W łochy pow inny dbać o to. aby 
z ew entualnej wojny m ogły mieć jak największe 
korzyści. Jak  ten  cel osiągnąć, o tem  sądzić mogą 
najlepiej tylko sam e W łochy tak  te raz  jak w 
przyszłości. Tak sam o chociaż irn e m i słow am i wy 
rażą się dziennik  Italie. P. C a v a l o t t i  zapowie
dział interpelat-.yę do rządu o artykuły  dzienni 
ków niem ieckich i o in te rp re ta c ję  p rz j m ierzą 
potrójnego, przez to spraw a ważna, pornszona 
przez dzienniki, stanie na porządku dziennym  
obrad parlam en tu  włoskiego i doczeka się urzę 
dowego wyjaśnienia

Z królem  S u m b ertem  w odw iedziny do cesarza 
niem ieckiego udaje si^ m im ater spraw  zagranica 
nych  b rin

m ie się Da

Buigarya a Twcija.
Kom isarz turecki, rezydujący w Sofii, R*szyd 

bej, wróciwszy z K onstantynopola, ośw iadczył 
m inistrow i spraw  zagranicznych, Grekowowi, w 
spraw ie noty bułgarskiej do P orty , iż P o rta  p rzy 
rzeka, że po ukończeniu procesu przeciw  Mer- 
dżauowi i Christowi zażąda od Rosyi w ydania o- 
bu Tufekczyewów i Szyszm anow a; co do w ydala 
nia wychodźców bu łgarsk ich  i  Turcyi europej
skiej żąda P o rta  szczegółow ego spisu tych w y
chodźców; co do uznania obecnych rządów  b u ł
garskich  za lega 'ne , zdaniem  Porty, obecna ehw i 
la nie nadaje się ku tem u, i B ułgarya pow inna 
w tym  w zględzie okazać więcej cierpliw ości i n- 
m iarkowam a. Skutkiem  tego polecił Greków re 
zydentow i bu łgarskiem u w K onstantynopolu, Di- 
mitrowi, ab j przypom niał Porcie przyrzeczenie 
jnj, iż zażąda od Rosyi w ydania T ukfeczjew ów  i 
Szyszm anow a, i doniósł jej, że spis owych wy
chodźców w krótce nadeszle.

Powyższe ob.etnice nie m ogą zadow olnić Buł 
garyi w zupełności, chociaż przyznają jej racyę. 
W ątpliwą je st rzeczą, czy P orta  napraw dę zażąda 
od Rosyi w ydania sobie trzech  in te lek tualnych  
spraw ców  zam schu  i śm ierci W ulbowicza, a je 
szcze więcej w ątpliw em  jest, czy R o s ja  ich w y
da Do do uznania legalności teraźniejszych rzą
dów w Bułgaryi P orta  nie odm aw ia zasadniczo 
tej legalności, jak dawuibj byw ało uznaje ją  na 
wet faktycznie przez u trzym yw anie z nią cią 
g ł jc h  urzędow ych stosunków, ale urzęd * e  u 
znanie odkłada na czas późniejszy i dogodniej
szy. I  nic dz iw nego ; uznanie legalności rządów 
w Bułgaryi bowiem byłoby jaw nem  wyzwaniem  
R.isyi, a tego T u rc ja  w teraźniejszych okoliczno
ściach u c z jn 'ć  me może bez w yw ołania całej bu
rzy na w schodzie.

Ta w zględnie życzliw a odpow iedź P o rty  na 
żądauie Bułgaryi została w yw ołana wynikam- 
śledztwa, p rzeprow adzonego w Bułgaryi i R u m u 
nii po odkryciu sk łada bomb w R uszrzuku . Ze 
śledztw a pokazało się, że spiski A rm eńczyków  i 
fabrykow ane bom by nie ty le były przeciw  ks 
F e rd in an d o w i i bu łgarskim  m inistrom , jak  raczej 
przeciw  sułtanow i zwrócone. Że czujność rząd u b u ł
garskiego wyszła na korzyść sułtana, i że is tn ie 
nie silnego i ustalonego rz i-d i w Bułgaryi je i 
w aruukiem  spokojnego bytu Turcyi, to p rzekona
nie staje się u rządu tureckiego coraz pow szech 
niejszem  i siln iejszem .

majo^o ag itację podburzającą podczas znanych “ 'p 0iłe»'
ci

ani tłóuiacrcnie * ? t,,.h
wypadków. Nie pcmegły świadectwa i
jące osób wiary godnych .
nioDegn, ż i zwiedzał fabryki galiejjzki* *  ” i,j- 
swegi) zawodu. Zmarły zamiarzsł bowism z.°r.?.e {y 
waó aa Litwie, swym todzianym arsju, WI® 0j, Jo- 
bryki tkackie. Mimo braku wszelkich istotny

wielki*
Mimo braku wszelkich istotny 

wodów wiuy, odstawiono go do granicy r0® /.fa  
17— t,.. v ..i p0ddanym rosyjskim-.

w p e i s p e k t J j ^ P -
Zmarły był bowiem 
czony młodzienieo widząc 
śledztwo i więzienie władz rosyjskich, •»— flu 
pełns zwichnięcie życia, odebrał je sobie **®’ 
rając się pod koła nadgranicznego pooią(°- . .-„tro 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędą'* * .? °* 
we wtorek 24 b. m. o godz. 5 po peł° 
czele porządku dziennego zamieszczone zoS „ijcni®

ją
wni°‘

ski komisyi, umyślnie w ybranej, celem
sposobu prowadzenia przedsiębiorstwa t*#tr* -a lt 
K rakow i. W i ę k s z o ś ć  k o m i s y i  i *!*1 
s i ę  z a  w y p u s z c z e n i e m  t e a t r u  *  pjs- 
ź a w ę .  Dalej ważną sprawą jest za tw ierdź®1 ^ j o 
nów i kosztorys5w na budowę koszar obron? ^  
wej w Krakowie. Koszary stanąć mają 
mej--kim w ulicy Siemiradzkiego kosztem 
złr. Oprócz powyższych, liczne Inne s p r a ^  , ^\t. 
■zożene zo»t»ły na porządku dziennym P ^p c B )0' 

Do naśladowania. Towarzystwo bratniej bj*- 
cy słuchaczów wyższej szkoły rolniczej 1 
naob , oceniając doniosłość l cele T o w a r y  
„Szkoły ludowej", postanowiło sasilić fnndu«* 
Towarzystwa akcyą Banku ziemskiego w P°* D» 
wartoś-i l  000 murek, którą to akoyę ■ad*, ‘̂ ^ ł
ręce prezesa zarządu głównego posła dra

Notując ten objaw rozumnej i godnej n** .  fię
niw nf! a rn/YiSr»i m JnklnAekriai . l _.

d»lf

ir
W

tująo ten objaw rozumnej i godnej 
nia onaruości młodzieży dublańskiej. p o o z u w  
do obowiązku złożenia publicznie gorąoego 
kowania. ,

Na rzecz Towarzystwa „Szkoły ludoW®J, 
Kraków.e nadesłało Towarzystwo kasynowe *  
danowie kwotę 5 złr. i Dyrekcya Stowar*?** j# 
pożyczkowego „Praca i oszczędność" w Jo ^ * ® ^ - 
kwotę 30 złr. —  na ręce przewodniczącego 
go zarządu „Szkoły ludowej0 w Krakowie. 2* 
te słdwa serdecznej wdzięczności. tff$\

JE. marszałek krajowy k». Sanguzzko 
wieczór przejaehał z Wiednia do Taraowa. (pji- 

Namiestnik br. Badeni przejechał dziś 
sznym pociągiem przez Kraków do Lwowa. Pu 
•7  na dworcu prze* delegata

pociągiem przez Kra-rów do Lwowa, r ^ jTr
Laskow skiej0- 

Hora pelicyl dr. Korotkiewieza i prezydent* "* 
dr. S-zlachtowjkiego. .•

J H r  11' inalauf f ikS ___________dr. Dunajewski
Wiednia.

wczoraj wieczór p °* r

f ri
(Po-P. Aleksander Augustynowicz, arty*ta

przybył na dłuższy czas ze Lwuwa do R ejon ■ 
wiat kolbuszowski), gdzie zbiera m ateryał * 
go obrazu większych rozmiarów. yCf|

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół Wl*3*-1 ̂
W Krakowie odbędzie się we czwartek 20

godz, 12 w południe w s a l i  g i m u a z ?
B o c h n i .  Porządek dzienny: K». dr. P aW 
„Stanowisko Cycerona w dziejach filozofii11- j j-

U w aga: W razie pogody odbędzie wię P° 
dniu około godziny 3 wycieczka do Wiśnio**- ^

2  teatru, (ad.) Występy gościnne p#nnv U 
M a r c e l l o  oieszą się u nas stale wzrastaj4ceM,))ttjs
wodzeniem. Publiczność za każdym razem je-
teatr ipełnia, ookieLira m js i grać na sce-lie, -

b. I®
O® r.

liok* •

ono-
zna Jerzowa" w in terpretacji p. Marcello t®« 
w ała s iłą  uczucia i grą wysoce a rty styczną  ^  ^  
ywaniom sympatycznej artystk. w a r s z a w r k ® J _

a»l

raj

K r a k ó w ,  23 maja.
Nabożeństwo, w sobotę odbyło się o godziaie 

9 rano w kuśoiele OO. Dominikanów nabożeństwo 
żałobne za duszę ś p. Ignacego K o m a r a ,  b. u- 
cznia i* ity tu tn  Uchiologicznego w Petersburgn. Po
wody, które pociągnęły ** *obą śmierć tego młode
go człowieka, znaue eą sapewne szerszej publiczae 
4-i, eprawę tę fcowism podnosiliśmy w roku zeszłym, 
zresztą była ona poruezaną w parlamencie pr*ez po
sła  Pei nerstorfera Ignacy Komar został yreertowauj 
w Krakowie prze. władze polioyjne, jako podejrzany

brło  końca. P. Sobiesław przesadzał nieco "  " T  jo- 
skiej flogmie. P. Solski um iał podrzędną pftf* *,,, 
kaja wysunąć korzystnie na pierwszy niemal P 
Pp. Siennicka i Rygier grali bez zarzutu, j jyć- 
hlebną wzmiankę zasłużyły pp.: Wolska, K»* 

ska i Koźmiu.
Wczoraj grano „Koniec Sodomy". Po ra* ^ 

już mieliśmy sposobność podziwiać p. Ma*0* ^ 0. 
postaci Ady. Wszyscy artyści stareli ei$ * \ i t f °  
dzeniem dostroić do wykwintnej gry waru*** 
gościa.

Panna Helena Marcello wystąpi jntro W® _.eb 
w jednej ze swoich popisowych i nader *fekt° .jj* 
ról, a miauowicie Izy Dobronow w głoŚQe| * M- 
Dumasa p t. „Sprawa Clemenceau", w któreJ 
wną rolę męską odegra p. Żelazew*ki. cło-

W parku krakowskim licznie zebrała sił j j ,  
publiczność pomimo chłodu i niepewnej P°* p, 

by widzieć wznoszenie się balonem w powie‘r po- 
Giagoma Merigbi", oraz pepiey gimnastyc*®* 

zbawionego jednej nogi p. Fabiga. Prodnkoy® ^  
tych panów zaJowoluiły widzów i zdaje •!? I0* ĵl- 
powtórzone. P. Merigbi wzniósł się balonem , Ł .łSli 
taset stóp w górę i wylądował po kilka ® inu 
aa Szlaku w koszarach arcyksięoia Rudolfa. .\t.

Z krakowskiej „Wenecyi" piszą do na®: fljs
zkańcy t. zw. „Wenecyi" mają do pokonam* ^  

mało trudności, chcąc »ię wieczorem do»ta° ^  
m ieszkań, narażeni są zwłaszcza 

ciemniejszej nocy, na nieszczęśliwe wypadki 4 
dnięoia do Rudawy, lub pokaleczenia sił. " 
oya“ składa się z trzech wielkich domów, ** a 
szkałych przez p-zeszło 40 ia r ty j, priew aio '* jo 
duości u b 'g ie j , pracującej przez dzień cały *ł pj-o- 
mfm i wra- ająoej dop'eio wieczorem do domu- .jto 
ga prowadząca do mieszkań noM cna nad bf‘ łjtg|(0 
Rudawy, nie wszędzie oparkanlona, dług ści \ 
170 kroków, je .t nietylko w bardzo opłakany® ^jj- 
m e, ale co więcej, ani jedną latarnią oie 
tlona. a \r

Błagalne głosy do dyrekcji policji za*yt».l» 
szkaóoy ulicy Wolskiej, SoeoUótk i Jabłono,r*.()p. 
o postawienie straży bezpieozeństwa w tej 0̂ tycl1 
Bójki pijaków w biały dz-eó, a krzyki roz *• m-c 
wagabundów niepokoją tam mieszkańców. ^  y f  
ani na lekarrtwo policyanta i trzeba w o, V ®  
padku posyłać na ul, Kanonną.

Baczność Bok«ły“ ! Zapraszam wszystki®* 
-•zą-yeh nezestników zjazdu Iwowaziego na 
ćwiezsń jabńeuszow yrh która się edbęlzie p•*! pl-l 
zyce we środę daia 25 bor o godz. 7 l/i 
„Sokoła". W czasie ćwiezsń galerya bęć*1̂  
mknięta. Eac§< ^ ..d si*

Z Sokoła". We czwartek dnia 86 bm. °® j l *  
się w „S o k o le" próba ćwiczeń jub leiezowf*® 4łjło 
c z ł o i k ó w  i i c h  r o d z i n .  W*‘ęp 15 et  p 0gra' 
30 ot. Początek o godzinie 5 po połndiia- ° r 
m y  p r z T  kasie. _ ęfo-

Zrnarli. W podgórzu zm arła Klemsuty** 
łyóakicb W i l k o s z e w z k a ,  prz»iyw»zy

W W iedaiu zm arł Hsrman Z i 11 e r, P*tf0"jjo*k*' 
kn aiemiecko - austryackieh etowarzyszeń 
wych. Urerlaony w roku 1885 w 6 te iiads. * (ta 
■tudya uniwe-zyteckis r  L ipiks i usyzka^ 
pień doktora filozofii, wetąpił do słnżby p* ^  
piśw ięcając snę górnictwu. PrzeniOałszy *"•



.^Kraków, 24 Maja 1892 N O W A  R E F O K M A . Nr. f i 9.

•tryi, poświęcił się zawodowi dziennikarskiemu, pi- 
»*ło artykuły ekuuomicaue do Starej Pressy, na- 
•Hpnie zaś objął redakcję dziennika Vałerland, a 
Później redakcję pisma Deutsche Zeitung. W dniu 
^ sierpnia 1872 r. wybrany został patronem ogól- 
®ago Związku austryackich stowarzyszeń, a na tern 
ttanowisku przez szereg la t działał z niestrndzoną 
gorliwością dla dobra stowarzyszeń, z pominięciem 
®»wet własnych intireeów. Zorganizował Związek 
&Ostryackich stowarzyszeń i nim a i  do swej śmierci 
kierował, założył i redagował organ austryackiego 
Związku Die Genossenschaft, a nadto wydawał 
toczne sprawozdania o stanie stowarzyszeń w Au- 
•tryi.

Adolf P rzerw a T e t t m a j e r ,  żołnierz wojsk pol
a c h  z 1831 roku, ozdobieny krzyżem virtuti mi- 
lituri, były poseł na Sejm krajowy, niegdyś prezes 
Sady powiatowej nowotarskiej, urodzony w L813 
loku, zm arł w sobotę w Krakowie. £. p. Tettmajer. 
powszechnie poważany obywatel, był ojcem knaaych 
W mieście naszem: artysty malarza i poety braci 
Tettmaje-ów.

Sztandar dla „Sokoła* przemyskiego, wyko
nany przez uczennice kursów rib ó t przy tutejszej 
•zkole wydziałowej, wyetawiony będzie przez wtorek 
i środę do połndnia w Bazarze krajcwym.

W obronie dzieci. M agistrat Tarnowa w ydał na 
Stępujące rozporządzenie: „Ponieważ niektóre kobie- 
ły przyjmują oboe dzieci na wychowanie i pielęgna- 
oyę, a nie dostarczają tymże należytego pożywienia 
i opieki, oo najczęściej zdarz* się u kobiet ubogich 
i żyjąoyoh w nader niekorzystnych warunkach 
liitarnych, skutkiem  ozego wielka ilość niemowląt 
dla niewystarczającego żywienia i pielęgnowania po
pada w różne choroby i ginie, —  przeto stosownie 
do postanowienia ck. Starostwa w Tarnowie z dnia 
18 lutego 1892 1. 3GB5 rozporządza się, aby ko 
bibty, mieszkające w ciasnych, oiemnycn, kurnych i 
niezdrowych izbach, dzieci na wychowanie nie przyj
mowały, oraz aby każda kobieta, utrzym ująca lub 
biorąca obce dziecko na wychowanie, w Magistracie 
je zgłosiła i dokładny jego rodowód podała*.

Zmiana własności. Wieś Kieluarowa w Rzeszów 
skiem przeszła na własność Ludwika h r Wodzickie 
go, gubernatora Lai nderbanku.

Pożar. Podróżni, przejeżdżający w zeszły ponie
działek 16 b m pociągiem południowym ku Krako
wowi przez stacyę Bogumiłowice, niezwykłego do
znali wrażenia. W ohwili ruszenia pociągu wybuchł 
rożar tuż poa samą prawie stacyą. a przy sprzyja
jącym wichrze szerzył się tak gwałtownie, że wkrót
ce nadjeżdżający potem z B udolin pociąg osobowy 
przejeżdżał jakby kołu muru płomieni. Przyczyna 
pożaru dokładnie nie zbadana. Ponieważ chłopiec 
5-letni Tomasza D ziew y spalił się zupełnie tak, iż 
w znalezionych szczątkach zwęglałych postaci ludz
kiej trudno się było dopatrzeć, przypuszczają, iż 
albo on bawiąc się zapałkami wzoieuił pożar na 
stry ch u , alba wznieciwszy go w stajni uciekł na 
strych i tam zgorzał.

Pożar zniszczył dom obszerny z komorą, stajuię 
I i stodołę Tomasza Dzierwy, któremu zginęły nadto 

3 piękne konie i 3 krowy. Z sąsiadów ponieśli s tra 
ty Franciszek Boryczko, któremu spal:ły  się dom, 
stajn ia , stodoła i wozown a , tudzież Czeczot, który 
postradał W płomieniach stodołę, wozownie i komo
rę. Spłonęło nafto  kilkadziesiąt sagów drzswa koło 
domostw ustawionych. W iatr był tak silny, że nie 
dopałki słomy padały aż w Tarnowie. R a tu n e k je -  
■di-ai w łościan , _ przy pom ocy anwwsK stacyjnych, 
niestety nie w p igatowiu, ale pod grubem zamknię
ciem będących i z tego powodu nie wczas dosta
wionych —  był dzielny. Pogorzelcy z majętnych wło
ścian stali się biedakami, ho żaden z ninh nie ubez
pieczał swojego mienia.

Muszyna, 21 maja (Koresp. N. Reformy). U nas 
i naokoło nas wszędzie już ruoh kąpielowy czuć się 
daie. Towary, iłuzba, lekarze, chorzy z każdym 
dniem liczniej napływają. W Mn izyuie w artk ' Po
prad szumi głośniej, niż twykle, jakby przywoływał 
iwyeh znaiomyoh; w Krynicy już hnoznie przygry
wa muzyka Wrońskiego a Żegi-stów skromnie ukry
ty w wąwozie, w utocz im swych lasów okoleniu, 
przyodsfał się w nowe szaty. Młoda ręka, która 
ujęła ster zarządu, wszędzie czuć się tu daje. Czy
stość, porządek nowe ukształtowanie, ubarwienie na 
każdym kroku. Budynki i urządzenia w nich odno
wiono, zbudowano drugi rezerwosr ua wodę do ła 
zienek dla kąpieli m ineralnych, urządzono »iienki 
do procedur hydropatycznych i ton ostatni dział le 
czniczy pod speoyalne kierownictwo dra Korozyń- 
skibgo, byłego asystenta di a ELeisa oddano. By Bóg 
błogaiław ił usiłowaniom noweg» zarządu, tego od 
Uatury tak bogato uposażonego zdrojowiska, odpra 
Wił dziś w  kaplicy zakładowej ks. kanonik Gruszka 
* Muszyny przy lioznem zebraniu się inteligenoyi 
okolicznej solenne nabożeństwo. Na okuło nas brzmi 
bezprzeitannie jedno urocze słuwo Sezon i

L
P o ri nadsszła, choizT i zdrowi przybywajcie 1 
B orysław , 20 maja. (Kor. N  Reformy). Dnia 
16 b. ra. przy tłumnem zbiegowiakn ciekawych are
sztowano tutejszego głównego trafikauta i kolektan- 

11 loteryjnego ChasKla Schtffmauua za oszustwo, po
pełnione ua szkodę robotuika P aw ła C hrunia, któ
remu zamiast wygranego ua loteryi liczbowej terna, 
Wypłacił tylko ambo, co stanowi przeszło 500 złr. ró
żnicy. Nadmienić wypada, że Cbruó w pokorze swego 
ducha mcby o tern nie wiedział, gdyby dozorca jego 
Jankiel W anduer nie zwrócił był mu na to uwagi, 
i że Schiffmann kwestyonował wielokrotnie podobne 
wypłaty za wygrane robotnikom, którzy obecnie 
■kładają licznie swe zeznania w tutejszej żaudarme- 
ry i, a nadto wym agał powszechnie 50%  z wygra
nej sumy. Euenriczne postępowanie żandarmeryi w 
tej sprawie zawdzięczamy tylko tej okoliczności, że 
od niedawna mamy nowego wachmistrza żaudarme 
r y i ; dawniej wszelkie nadużycia prędko i łatwo za
cierały się i gubiły.

Drugi zjazd postępowej młodzieży słowiań
skiej (z.iazd delegatów ) odbędzie się w dniach Zie
lonych Świąt 5 i 6 czerwca br. w Wiedniu. P ro 
gram zjazdu, który  nam zakomunikowane ebłjmujo: 
Sprawozdania delegatów o postępowym ruchn naro 
dów słowiańikich w ogóle, a młodzieży w szczegół 
hośoi, sprawozdanie o czynnościach postępowej mło 
dzieży w roku nbiegłym, odczytanie programu z i. 
] 8 fll i rew iz ja  tegoż programu. Program  prac mło 
dzieży postęnowej: a) w kierunku  narodowo polity 
®*nym, b) w Kierunku społecznym , c) erganizacya 
*Wiązków
, Ospa panuje w Królestwie Polskięm w gnbernii 
*'*leckłej epidemicznie. Gaeeta Ł 'eltcka  podnosi 

ospa, wybierająca tak liczne ofiary z pomiędzy 
włośeiańskiob, któryoh do tej pory w trzech 

kw iatach  fzmarło przeszło 300, nie przybierałaby 
*kioh rozmiarów, gdyby w chatach włościańskich 

* Pod Olkusza, B nska, Skalbmierza lub Pińczowa

przestrzeganą była iakakelwiek hygiena, rporządek, 
stancye przewietrzane, usunięte gnojowniki z pod 
okien, sł wem, przedsiębrane jakiekolwiek środki 
zapobiegzwcze epidemii. Rzecz dziwna, jak lud nasz 
pod tym względem jest niudbały, zacofany, nieradny 
i lekoeważąoy własne zdrowie. Nie dośó na tern, że 
dotkifięte krostami dzieci przebywają długie dni cho
roby w stancyach dusznych, pozbawionych światła, 
że nie starają się w pewnym kąciku odosobnić cho
rego. lecz przeciwnie, do chaty nawiedzonej chorobą 
ospy, schodzą się na pogawędkę matki ze zdrowemi 
dziećmi m. rękach i tym sposobem roznoszą zarazki 
ospy. Setki matek włościanek nie wierzy w zarazki 
i wł asne dzieci oddaje na pastwę niechybnej śmierci. 
Panuje także w wielu wioskach naganny zwyczaj, 
że zmarłe na ospę dzieci niosą w trumience na rę
cznikach także dzieci, lub jadą na jednej furze z 
trupem  i najczęściej po tej ceremonii zarażają się 
krostami. Duchowieństwo parafialne przedewszystkiem 
winuoby z ambon dawae zbawienne uau.fi i w dra
żać w prostacze umysiy pojęcia o zaraźliwości o- 
spy i przedsiębraniu zapobiegawczych środków przez 
odosobnienie cho iych ; były bowiem takie wypadki, 
że w jedncm łóżku spały dzieci chore ze zdrowemi.

U nss trafia się wszystko to pc, wsiach i również 
potrzebnym jest radzenie złemn.

Taksa dia lekarzy w Rosyi. Szczegóły o pro
jektowanej takfie za poradę lekarską w Rosyi i Kró
lestwie Polskięm są następujące: Rozmiar wynagro
dzenia ma byó zależnym od liczby mieszkańców w 
dauej miejscowości i położenia społecznego pacyen- 
ta. Co do pierw szego: wszystkie miejscowości będą 
podzielone na trzy kategorye: 1) miasteczka, osady 
i wsi# z liczby mieszkańców du 1 0 .0 0 0 ; 2) miasta 
z ludnośeią do 100 .000 ; 3) m iasta z więkmzą niż 
100.000 ludnością. Pacjenci zostaną podzieleni ró 
wnież na trzy g ru p y : 1) kapitaliści, ziemianie, kup
cy l  ej gildyi, fabrykanci i urzędnicy do 6 -ej klasy 
włącznie; 2) urzędnicy pozostaiąoych klas, agenci i 
oficjaliści pobierający więcej niż 1.000 rs. wyna 
grodzenia, oraz kupcy II ej gildyi; 3) w°zyscy po- 
zustali mieszkańcy powyżej nie wskazani. Taksa ma 
wynosić: w miejscowościach 1-ej kategoryi dla osób 
l  ej g rugy : kop, 150, 2-ej kop. 100, 3-ej kop. 60 
za w izytę; 2-ej kategoryi: krop. 150, kop. 120 kop. 
7 5 ; wreszcie w miejscowościach 3-ej kategoryi: 
pierwsza grupa rs. 2 , druga rs. 1 kop. 50, trzecia 
rs. 1. Za wizyty noone, licząc od godz. 8 wieczo
rem do 8 raDO taksa podnosi się o 5 0 %.

Okropna scena rozegrała się w dniu 19 b. m 
na wyścigach W Budapeszcie Podczas biegu zwy
kłego dla trzechletnich koni jechał dżokej Hall na 
komu br. Nataniela Rotszylda „Amator*. W odległo
ści 50 metrów od sta rtu  spostrzeżono nagle „Ama
tora* galopującego bez jeźdźca. Jeden z dżokejów 
nazwiskiem Gray najechał na ,,Amatora*, wskutek 
czego Hall nagle wbtrząśnięty spadł z konia. Bie
gnące z ty łu  konie przesadziły w skoku leżącego na 
ziemi dżokeja, jgdei z nioh wszelako tak silnie ude 
rzył nieszczęśliwego w tylną część głowy kopytem, 
że czaszka pękła. W ciągu kilku minut Hall nie 
żył. Wyśmgi mimo wypadku nie dozuały przerwy 
i depiero po skończeniu biegów dowiedziała się pu 
bliczność o tragicznym epilogu zabawy.

Jak s ię  b aw ią  a n a rc h iśc i. W P ar-ź u  jakiś czło
wiek, w wieku koło lat trzydziestu, z czarną brodą 
wszedł do mieszkania odźwiernych teatru  Porte 
St. Martin, W ręku trzym ał podłużną puszkę, owi- 
pietą & w w y  pttpter. Wszedłszy, położył tę pnszkę 
na progu, zapalił zapałkę i przybliżył ją jo  puszki 
i rwraeając się do żony i małej córeczki odźwier
nego, skamieniałych ze strachu , rzekł do nich: 
„Dziś więc zatem wylecicie w powietrze*, po«zem 
udał, że zapala lont i spiesznie się oddalił. Na roz
padów * krzyki uciekającej rodziny nadbiegł odźwier
ny i dał znać polmyi, która sprawoę paniki, prze
chadzającego się po bulwarze i wyśpiewującego we
soło, zaprowadziła do komisarza. Tam otworzono 
z wielką ostrożnością tajemniczą puszkę, lecz znale
ziono w niej tylko podobiznę ludzkiego szkieletu, 
zrobioną z diutu.

Winowajoa oświadczył, że chciał się zabawie 
straoLem odźwiernych.

nie obserw acji i ekspeiym enta w naukach gospodar
czych*, przez dr Zofię Daszyńską. 4) Kronika „Eko
nomisty Polskiego*.

— Na wystawę zjedn. Towarzystwa pr.yjaciół 
sztuk pięknych nadeszły : Boznańskiej „Mały mo- 
dsl*, Damazogo K. „Przed wscLodem słońca*. Mai 
czewskiego „W  kościele*, „Nad stawem*, „Na łą- 
08* i „Janko muzykant*, Soiomowicza „Studyum*, 
Van Hove „Flirtowanie*, Petridesa „Łobuz* stu 
dyum z terrakotty i „Dwa popiersia dzieci* w ter- 
rakooie.

— Encyklopedya dla dziect. W starano m wy
daniu tygodnika P m w da  ukazała się wybornie o- 
pracowana „Enoykiopedya dla dzieci*. Treściwy 
wykład alfabetycznie ułożonych wyrazów książkę tę 
zaleca rodzicom i pedagogom. Całrść zawarta na 
346 stronicach, drnk czytelny, wydani# opatrzone 
ilustraoyami.

Dział ekonomiczny.

llimitrzeienla ■eteorslttflcn
(podług obserwatorium krakowukl ’*) 

Kraków, dnia 23 maja.
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Tstegraay „Nowej Reformy!*

Dom akademlokl. Xr lista składek złożonych du rąk 
skarbnika komitetu obywatelskiego dyrektora F ran c iszk a  
Slęka.

]) Dyrekoya teairu krazowskiego połowę ozystsgo do
chodu i  przedstawienia w dniu 3 maja b r. po strąceniu 
dodatkuwegj wydatku w kwoeis 2 złr.; 156 złr. 64 ot.

%) M atisjrat m Białej ze ekładek l l l  złr. 7 o ct. fa 
mianowicie: Ra,ia fnfinna m. Białej S5 złr , Karol Strzy- 
goweki 10 złr , Franciszek Strzygowski, Hugo Pongratz, 
Gustaw Hess, Stermkel et Guioher po 5 złr., Krebok ot 
Then. R. Lukas. E. R«s‘, dr. Kwieciński po 3 złr. F. 
Vogt, J. Vogt, E. Sehmeja, E. Pfister, F. Naohowski, SoLle- 
singei et Liuk, bracia Sennewa'd, dr. Reich, di. Oieezj-i- 
ski, dr. Stiasny po "I złr.; Karolina Polaszek, dr Ptłoztk, 
J. Strzygowski, L Nachcweka, Raffay, C. W. Weicb, Sa- 
masch. \  Strzygowski. A Eiseuberg R39& Baohm inu. J- 
Hamerlak, A Zagórski, H- Fntsche, V. Kolarzik, E Ehrler, 
Haempei, C. W. Suhadel, Kolass-, Ichh„iser, dr. Bosuer, 
Sr. Drapczyńsk , 11. KiiLn, A. Wolf po l z{r . j  g0holz 
Reiner, A. Giinler, po 50 ot.; O. Siuiou 0t )

8) Rada m. Krakowa iOO złr.
4) Dr. Haslcwicz* Karlsbadu 100 złr.
6j Stanisłiw  Kluo»ycki w Krzeszowicach składki 65 

złr., (a mianowicie: hr. Auna Ksawerowa Brrnieka 60 
złr.; hr. Adam Krasiński 10 fi.; Stanisław Kluczyeki i 
Alojzy Kluczyak. po Z złr.. Ludwika K lu c z y k   ̂ \

6) Stanisław Klobatsa Zrencki ze składki |q  zj r /„ 
mianowicie S, Kiobi ««a Zrrncki 40 złr., Adam Kali k* 
10 złr.)

7j Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławiu 50  Mr
(Dok. n a s t)

Rep?irtoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  24 m aja: Ósmy występ K, + iimy 
Heleny M arcello, artystki teatrów warszaw skioh: 
„Sprawa Clemenceau*, dram at w 5 aktach Alekjan 
dra Dumasa.

We ś r o d ę  25 m aja: Nadzwyczajny w y ,+ p  go
ścinny Heleny Marcello, artystki teaurnw Warszaw
skich , na d'cbód budowy domu akademickiego w 
Krakowie „Arria i Messalina*, tragedya w 5 aktach 
Adolfa Wilbraudta.

We c z w a r t e k  26 m ija Dziesiąty występ g0 
śoinny Heleny Marcello, artystki teatrów warazaw- 
rkich, (na żądan'e) „Hrabina Sara*, dram at w 5 
aktai h Jerzego Ohneta.

IM owoilci nautowe, literackie i artystyczne.
— „Ekonomisty Polskiego*, wychodzącego we 

Lwowie rok III, 15 każdego miesiąca, opuścił prasę 
zeszyt majswy i zawiera: 1) „Dwadzieścia pięć lat 
Rosyi w Polsce (1863 — 18 8 8 )“. Zarys historyczny 
(ciąg dalszy). 2) „Reforma podatków bstpośreduieh 
w Austryi*, przez dr. Stesłowioza. 3) „Zastosowa-

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolnicze
go okręgowego w Krakowie odbędzie się w sa 
li Rady pow iatow ej p rzy  uliey św. M arka L. 5 
w p i ą t e k  d n i a  3 c z e r w c a  b. r. w edług 
następującego porządku :

1) Zagajenie posiedzenia przez przew odniczą
cego.

2) O dczytauie i przyjęcie p rotokółu  z osta tn ie
go posiedzbnia.

3) S praw ozdanie z czynności W ydziału za czas 
°d  ostatn iego posiedzenia t. j. od dnia 18 g ru 
dnia 1891 .

4) S praw ozdanie koinieyj kontro lu jącej o zam 
knięciu rachunkow em  W ydziału z fundu izów  To
w arzystw a za r. 1891.

W ybór dw óch dalegatów  ua Zgrom adzenie 
Ggńlue Tow arzystw a rolniczego krakow skiego.

6) W ybór dw óch członków  kom isyi kontro lu- 
j^cej na rok 1892.

W niosek W ydziału u tw orzenia trzech  se- 
kcy j ' rolniczej, sadów niczo-ogrodniczej i chowu 
bydła.

8) W nioski p J a n a  R óżańskiego z powodu 
lu s tra c ji sadow nictw a i pszczeln ic tw a w pow ie
cie krakow skim , odbytej w roku 1891 i 1892 
z ram ienia c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow 
skiego.

9) R efe ra t p. K ud?siew icza o używ aniu do sa
dzenia ziemniaków, uzyskanych z nasienia przez 
krzyżowanie.

10) Sam oistne w nioski członków.
Początek posiedzenia o godzinie pół do jede

nastej p rze d  południem .
Ustawa o tłumieniu zarazy bydlęcej (perlicy) 

została w sobotę przedłożona Izb ie poselskiej. Za
w iera ona 32 paragrafów  i w ejdzie w życie d.
1 październ ika 1852 roku. U staw a zawiera p rze
pisy dotyczące zabijania byd ła  na perlicę chore
go, dalej postępow ania z bydłem  o chorobę po- 
dejrzanem  i postępow ania z byd łem , które przo- 
bywająe w stajniach, gdzie bydło chore stało, 
samo m ogło się zarazić, a następn ie  zarazę d a 
lej rozszerzyć. P rzep isy  te  atosują się również 
do bydła, które już jest w drodze, ua stacyach 
kolejow ych i t. d. Wi tym  ce la będą p rzedsię
brane z urzędu  i na koszt państw a desinfekeye 
miejsc, stajen , obór, w agonów  i okrętów , w kló- 
rycn chore by(” o przebyw ało. Skarb  państw a zr 
przym usow e zabicie bydła płacić będzie 95 t 
1, w zamiast złotego reńskiego ceny szacunkowej. 
Za bydło zaś zabite, które było podejrzane tylko
0 chorobę, w skutek tego, że przebyw ało  w Je
anem  miejscu w raz z bydłem  chorem , skarb 
państw a będzie płacił całą cenę szacunkow ą. 
M ięso zabitych b yd lą t chorych i podejrzanych 
tylko o chorobę może być po w ydaniu orzecze
nia przez w ete rynarza  i po zupełnem  ostygn ię
ciu użytem  i za certyfikatem  przez kom isyę w y
danym  w ywiezionem . P łuca zabitych bydląt, u 
których perlica została skonstatow aną, chociażby 
ich m ięso m ogło być użyte dla ludzi, jakoleż p a 
dlina m ają byś usunięte w ten  sposób, aby za
razy nie rozszerzono. Skóra, kości i racice m ogą 
byc użyte po poprzedn iem  obejrzeniu i w ydaniu 
orzeczenia j,rzez w eterynarza rządowego.

Regulacya waluty. Kom isya w ybrana przez 
lwowską Izbę handlow ą w spraw ie  waluty, po 
dłuższych obradach, którym  przew odniczy ł dr. 
Man-Lwicki, postanow iła p rzedstaw ić na ponie- 
działkow em  p len arn em  posiedzeniu Izby następu
jące w n io sk i: Izba ośw iadcza s ię : 1) za p rzystą
pieniem  Jo uregulow ania w alu ty ; 2) za uregulo
w aniem  w aluty na podstaw ie z ło ta ; 3) za pozosta
w ieniem  sreb rnej m onety  obiegowej, wytłaczanej 
w realnej w artości zbliżonej do w artości bankno
tów , 4 ) za re la c ją  wyższą jak 2 franki 10 een- 
'ln .uw , a w każdym  razie przeciw  obniżeniu ,re 
lacyi p ro jek to w an e j; 5) za jednostką w wysokości 
połow y dzisiejszego guldena, podzieloną na dal
sze sto części; 6) nie przystąpić do petycyi rzby 
handlow ej w Salzburgu, domagającej się obniżenia 
re la c ji .

Wyszynki wódki w Austryi. W edług  urzędo
wych wykazów ilość w yszynków  wódki * koń
cem roku 1890  w ynosiła 91 .907, przeto na liczbę 
23 ,8 3 5 .0 0 0  m ieszkańców  w A ustry i wyp&da je  
den szynk  na 259  mieszkańców7. Na pojedyncze 
kraje w ypada jeden  szynk w Salzburgu na 140 
m ieszkańców, w Tyrolu na 169, w K aryntyi na 
187, w . W yższej A ustry i na 190, w Styrvi r a  
230, w Śląsku na 233, w Czechach na 236, w 
Morawij na 234, w K rainie na 275, w Bukowi
nie na 296, w Galicyi na 301, w Niższej A u 
stry i nc 813 w Dalm aćyi na 502 mieszkańców. 
Biorąc w rachubę obszary pojedynczych krajów, 
to w ypada jeden szynk w Śląsku na 2, w Cze
chach na 2 -fj w Niższej A ustry i na 2 3, w Mo- 
rawii na 2 4, w Wyższej A ustry i na 2 9, w Ga 
licyi na 3 6, w S tyryi na 4 0, w Bukowinie na 
4 8, w T yrolu  na 5 2, w K aryntyi na 5 4, w 
Krainie na 5 5, w Salzburgu na 5 ‘9, a w D al
m acji na 12 4 kilom etrów  kw adratow ych. Z tych 
obydw óch zestaw ień ułożywszy pojedyncze kraje 
co do ilości szynków  w porządek, to najwięcej 
ina szynków : Śląsk, a po nim  C zechi, W yższa 
Austrya, M orawia, N iższa A ustrya. Salzburg , Ty 
roi, Styrya. R aiyn tya , Gahcya, Bukowina, K ra ina
1 Dalmacja.

Telegramy własne ,  Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 23 m aja. Pom im o gorliw ych  usiłowań 

posłów  W eigla i Sokołowskiego rząd n ie th ce  do
tąd przyznać zniżenia cen jazdy kolejowej dla 
uczestników  Jubileuszow ego Zjazdu Sokolskiego 
we Lwowie.

Wiedeń, 23 maja. Koło polskie obradow ało 
wczoraj nad projektem  rządow ym  o ustaw ie 
budowniczej i p rzem yśle budow lanym . U chw alono 
nie głosow ać na razie za prze jśc iem  w Izb ie do 
rozpraw y szczegółowej i polscono osobnej kom i
syi zbadać raz jeszcze p ro iek t rządow y i p rz e d 
łożyć Kołu w tym  w zględzie wnioski. Z począ
tku posiedzenia Jaw orsk i odczytał pism o prezesa 
gabinetu  w ęgierskiego S zapary ’bgo, w ystósow ane 
do Koła polskiego z zap roszonym  do wzięcia 
udziału w uroczystości jubileuszow ej koronacyjnej 
w Budapeszcie.

U czestnicy m ają się zgłosić później.
W iedeń, 23 m aja. Dziś odw iedził pai lam ent, 

podczas posiedzenia Rady F  1 o u r  e n b, Dyły fra n 
cuski m in ister spraw  zew nętrznych  i rozm aw iał 
z wielu w ybitniejszym : posłam i i m inistram i.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 maja. Arcyksiążę F r y d e r y k ,  k tó 

ry ma zastępow ać cesarza pi zy uroczystościach 
powodu złotego w esela królew skiej pary  d u ń 

skiej, odjechał wczoraj rano do K o p e n h a g i .
Wiedeń, 23 maja. w  klubie zjednoczonej le 

wicy niem ieckiej mówił wczoraj m in iste r skarbu
0 reform ie m onetarnej. Dziś m a się okazać ko
m unikat.

Wiedeń, 23 ma/a. (Z Izby poselsk ie j) N a dzi- 
siejszem  posiedzeniu Izby  poselskiej w dalszym  
toku tak zwanego pierw szego czytania przed ło- 
żeń  rządowych o re g u la c ji w aluty  pos. P l e n e r  
ośw iadczył w im ie u u  zjednoczonej lewicy, że od 
daw na uznaje po tizebę uporządkow ania spraw y 
pieniężnej, dla tego zajmie stanow isko dla p rzed  
łożeń życzliwe przez w zgląd na pow agę państw a, 
na skonsolidow anie kredytu  i uporządkow anie 
kw estyi p ien iężnej. -  Chcem y —  tak  m ów ił 
dalej — usta len ia w aluty, aby ustało  raz na 
zaw6ze ustaw iczne w ahanie się ażya to w górę 
to na dół. P rzedłożenia sam e nie zaw ierają w so
bie żadnego szczegółowego p lanu  o po trzebnych  
o p e ra c ja c h ; dla tego k o m is ja  m iała zbadać, 
czy — jeżeli nie chcem y zadow olnić się tylko 
przygotow aniem  d la  nabycia złota, —  czy już 
teraz m ożna będzie n iektóre szczegółow e posta
now ienia ułożyć, chociaż się nie będzie miało za
m iaru  p rzez  szczegółowe p rzep isy  dać podstaw ę
1 gw aranoyę innym  częściom całego planu . Z ta- 
kiem  zapatryw aniem  na sp raw ę p rzy stąp i stro n 
nictwo do narad  w komisyi, zastrzegając sobie 
swobodę przedm iotow ego zbadania p rzed ło ień  i 
krytyki, oraz sw obodę w niesienia różnych po-

udały , jednakże dalsze dośw iadczenia uw ażane aą. 
za konieczne.

Londyn, 23 maja. K ró low a udzieliła now em u 
kedyfow i w ielki krzyż o rd eru  łaźn i.

Londyn, 23 maja. D epuiuw any M o r l e y  wy
g łosił onegdaj mowę w H u d d e r a f i e l d ,  w 
której ośw iadczył, że Salisbury, je ś li w yw ody je 
go m iały oznaczać polityczno-strategiczną groźbę, 
oszukuje w yborców , a jeśli zam ierza w istocie 
przeciw  obcym  m ocarstw om  chwycić się r e p r e 
syjnych środków , to działa on tem  sam em  a a  
zniszczenie angielsk iego  przem ysłu .

Londyn, 23 maia. W ed ług  w .adomości p rzesła 
nej z Lagos (w e w schodniej A fryce) do dziennika 
Times, Anglicy pobili na g łow ę arm ię plem ienia 
D szubu. Król dostał się io n iew o li; 400 wojo
w ników  padło. Ze strony angielsk iej pad/o kilku 
żołnierzy, a rannych je s t trzech  oficerów i 10 
żo łn ierzy

Melbourne, 23 maja. M orderca D eem ing  został 
pow ieszony.

Madryt, 23 maja. Słychać, że k o n trrk t ś lubny  
pom iędzy księżniczką H e l e n ą ,  eórką b r. P  a- 
i y ż a , a synem  księcia F e r n a n - N u n e z  zo
s ta ł podpisany.

PetersLurg, 23 m aja. Car, carowa, w. książę 
nas tęr  a tronu, w. książę M ichał A leksandrow icz 
i wielkie księżne K se n im  O igtt, odjechali onegdaj 
do Danii na cesarrk in i jachcie „G w iazda P o larna* .

Cetynia, 23 m aja. Ze strony  urzędow ej zaprze
czono doniesieniom  dzienników  o zam ierzonej 
podróży księcia C z a r n o g ó r y  do P e t e r s 
b u r g a .

Nowy Jork, 23 maja. Szacow ana zrazu na ł l  
m ilionów  szkoda w zlew em  zrządzona, p rz e d s t* . 

się obecnie w o w iele większych rozm iarach .
"  m a

wia
W dotkniętych w ylew em  okolicach nic r ia  ju t  
inuwy o jakichkolw iek zbiorach Tysiąc ludzi je s t
bez dachu. W  S aint-L ouis lD .000 robotników pe- 
zbaw ionych zarobku. B rzeg i M issisipi pomiędzy 
Cairo i Sain t Louis przedstaw iają bm utny w idok. 
P ow szechna ru ina.

Rio Ja n e iro , 23 mai a. S enat p rzy ją ł w  pierw - 
szem  czytaniu przedłożenie, dotycząca am nestyi 
w szystkich depo rtow anych  za zbrodnie polity
czne.

Montbvtdeo, 23 maja. B razylijski okręt wojen- 
ny „Solim oes*, w drodze do M a t o  G r o r s o  
w pobliżu p rzy lądka Santa-M aria zupełnie za to 
nął. Część załogi uratow ała s i f ,  a l e  120 o s ó b  
z a t o n ę ł o .

7  Sb
k u m i n l e g r a t l e i i f .

1 •  « r l * d * ź i i  J t < n j

dnia 23 maja 1892 r.
Łan w wal,

»' j  1

Wiedeń, 23 iu a ja. P rzyby ł tu am basador rosyj-

ksiąłę buł
w W iedniu 
potem  udać

ski N  e i 1 d o w.
Wiedeń, 2* m aja. P rzyby ł tutaj 

garski. Po kilkudniow ym  pobycie 
w spraw ach po litycznych  zam ierza 
się do jakiego m iejsca kąpielow ego.

Grac, 23 maja. B r. Goedel-Lanoy, dawniej po
seł do Rady państw a um arł.

Lubeka, I maja. G recka para  królewska Ęrzy- 
był$ tu wczoraj o godz. 4 r&oo i odjechała o 
godz. 6 l/t ua parow cu „Danebrog* -m K openhagi.

Berno (szw ajcarsk ie) 23 maja. U w ięziony tu  
przedw czoraj d y rek to r S e h e n k  p rzyp raw ił zwią- 
skowy bank  w St. G allen o szkodę około 3 m i
liony w funduszu  rezerwowym  w ynoszącą. In n e  
straty obliczają jeszcze na 6 V* do 7 m ilionów. 
K apitał akcyjny zostanie p raw dopodobnie z re d u 
kowany do pierw otnej wysokości 20 milionów 
N ow a rada nadzorcza odsuw a od siebie w szelką 
odpow iedzialność. Od dyrekcyt i członków  rady 
nadzorczej śc iąg n ą16 będą tan tyem y pobrane od 
1890  i 1891 roku.

B ru k se la , 23 maja. Yy’ edli- ostatecznego w y n i
ku wyborów do rad  p ro w in c jo n a ln y ch  osiągnęli 
większość k ierykaln i w sześciu p ro w in c ja c h , li
beraln i zaś w trzeeh.

Louvain (Belgia), 23 maja. _ N abtąpiło starcie 
m iędzy katolickimi p tudentarai a socyaiistam i 
z obu stron  wielu odniosło ciężkie ran y  w bó j
ce, czterdziestu zostało aresztow anych.

Kopenhaga, 23 maja. K rólewska para grecka 
tylko co przybyła.

P a ry i , 23 maja. A m basador  austryacki hrabia 
H o y > s wydal w sobotę obiad na cześć p rezy
den ta  C a r  n o t a  i jego małżonki. N a  obiedzie 
byli także ministrowie francuscy L o u b e t 
F r e y c i n e t ,  R i b o t  i C a r a i g n a c ,  dalej 
ad julant pizyboczny p rezyden ta  generał B r u g e -  
r e ,  prefekt dep. Sekw any  P o  u b e l  l e  i inni 
dostojnicy. Ambasador niemiecki hr.  M u e n s t e r  
był także n'a obiedzie.

Paryi, 23 maj*. Coroczne m an ifestacje  na cm en 
tarzu P ć r e - L a c h a i s e n a  grobach  kom unistów , 
p o l e g ł y c h  w r. 1871, odbyty się bez n iep o rząd 
ków. Udział w tym  roku był znacznie słabszym  
nłZ roku zeszłego.

Paryi, 23 m aja. C en tra lną  g ie łdę  pracy otwarto

Zjednoezony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
5% austryacka renta (marcowu)
Akeye b an k a  austro-w ęgiersk ie^o  .
A kcje k r e d y to w e .......................
L ondyn  .................................................
Srebro . . . . .
20-to franków ki za sztukę . .
Dukaty austryaclue.......................
Banknoty banku niemiec. aa IOO 

Wiedeń, 21 maja. Ruble papierowe 125'76. 
Cena nafty 17 25 do 20 26 Spirytds. 17-75; iy te  
8 4 6 ;  pszenica 8 75 ; owies 6*77.

ra .

Ol". I ot.
#C ---
93 50

113 05
1G0 75
994 ---
520 ---
119 50

9 49
§ 65

58 | 55

Odpcwiedziaiuy iledaktor:
D r. A d a m  A s n y k .

W y d a w c a :  Dr.  L esła w  B oro iisk i.

■ *« „Nadeelwie* nie poehońzl od Redak- 
ey! która te i żadnej odoowledzUnoecI za nią 
nie przyjmnle.

NADESŁANE.

B i ż u t e r y e  dia Pań i Panów, broszki, 
bransoJety, szpilki, spinki, łańcuszki do 

zegarków 5 7 4  o

poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R O H E  
F I L I P A  E I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Przy grach I zakładach, przy składkach I zap.sacft
pamięta my

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

1 monety
kupuje

pod
sprzedaji 

n a jk o rz y s tn ie js z e n rf warunkami

Kantor wymiany
fili. o. k. uprz. galie.

Banku hipotecznego

przy udziale wielu delegatów  Izb  robotniczych
(syndykatów).

Paryż. 23 maja. W edle pogłosek odkryty przez 
P asteu ra  środek  leczniczy przeciw  ep ilep s ji je„t 
w gruncie rzeczy tym  sam ym  ja d e m , jaki był 
używany do pokonania wścieklizny. Próby z dzie- 
sięcioletniem  dzieckiem  dotychczas zupełnie się

?!

w  Krakowie, Rynek, I. 30

Zlecenia % prowincji uskutecznia 
się odwrotną pocztą b e l  d o l i e * e n l «  
prowtiyl.

Di i  tauiiTT i t o ®  i j i a y  j a k Ob a  h o c h s t im a
d t w B Y r  I M .  A  -  W .  M ł r t M u h  » * w « U | r * *  V *  A l t a n 1*  » n * f c  j U



K a n w ę
4 Nr. 119

n ic ia n ą ,  J u t ę ,  J a w ę ,  T r i c o ,  K o n g r e s ,  P ł ó t n o  s ta n in ip m ie c tie , K a n w ę  papierow ą, 
S i a t k i  i  t i u l e  d o  p o s z y w a n i a ,  W z o r y ,  K s l ą i e c z k i ,  M o n o g r a m y  poleca K U K .  i m n o w i r z ,  Kraków, Sukiennice, 29.

N O W A  R E F O R M A .  Kraków. 24 Maja l j g

t

Zarząd dóbr Baranowa
osta tn ia  poesta B aran  >w, poszukuje od 

sw. Jana
pisarza prowentowego
P o B 'ad a jąe r ju ż  p rak ty k ę  g u sp o d a rczą  i 
j^ zy k  n ie m ie c k i m a ją  p ie rw sz :ń s tw o . — 

P o d a n i*  n ie u w z g lę d n io n e  zo e ta n ą  bez 
o d p o w ied z i. 13»S ' 6

Fy t k o  c z a i  k r ó t k i *

Ogrodnik z Francyi
pcleca wybór prz pięknych a o ia i le -  
r o w ,  najsz‘ai hettrejszych d r * e w  o* 
*. o c o w y c h ,  s z c z e p ó w  r o i  w naj 
nowszych o d m ia n a c h  c e b u l e k  i n a -  

z l o n  k w i a t o w y e b .
Ceny przyutępno.

U lic a  G rodzka, L, 4 .
Z głębokim  szacunkiem  

1S&3 l 4 E* Y e y r a t .
Każdego czasu jest d o  a p r z e d a u la  , albo 

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

dom piętro *y w Skawinie
składają*- się z 11 pokoi, 7 piwnic 1 stodoły, 

•rsz 2 ł  morgów pola i 6 morgów lato 
Bliż.ia wiadomość w proplaaoyl przy cnen > 

ta rza  a K a r o l in y  Z b l r a a t .  1351 i 10

Handel Michała Karasia
M a ły  H y n e h  , 7 , polooa 1152 1 .  

Swiaią najowa bryadza liptawaką po *«nio 6*
eai f i  1 kg. S«r uwaJoarsKl (Emmentnalor) 
r- 'e « n ia  l  u r * 0  ont. za 1 kg., Ser krajawy 
B l  swany szwajcarski) po eonie 80 et. za 1 kg

 ̂ Kłowy zakład ’jj

f a r t  U m i a r }

!

L ŻELECHOWSKIEGO
aitysty malarza

(daw n ie j B lon lew sk i)
przy ul. Podwale, L. 14,

wykonnjo według najnowszych ulepszeń

fotografie artystyczne.
C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

Na żądanie 1141 10 20

5 portrety kredkowe i olejnei . 5A
K*. egarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

3 i.  K n y ia m lie p  f  Kralowie
o trzym ała  n a  sk ład  g łó w i •

Zmogas: „Ozarny Bóg“
Nowbla na ile życia nihilistów. 

Cena 1 sir., z przesyłką pocztową 
1  z l r .  1 3  e t .  1316 2 5

Proszę czytać.
Cennie illnstrowany PUrwez*#o polski.go przed

siębiorstwa wysyłkowego

Albina Krajewskiego w Wiedniu,
I . ,  6 ł ( « l a a t r a i u ,  1 .

Kto me ma cennika, niech żąd a , otrzyma od* 
wrotnie gr s i franto. 1207 2 0 

Poleoa, dostaroza i wysyła wszystko, so kto po- 
trsebuje i oo w dział przemysła i handlu wchodzi.

W .  C .  A n g e l u s
daw niej B ru n o  H a h n

Kraków , u l .  G r o d z k a ,  L .  2 ,
poleca

Sznurówki wysokie i niskie, Wa
chlarz e, Parasolki, Pończochy dam
skie i dziecinne, Gąbki, Mydła 
Perfumy, Szczotki, Szczoteczki, 
Grzebienie, Welonlki, Wstążki, Ko
ronki, Przybory do krawieczyzny, 

Nożyczki. m8 2 0
Z dn iem  20  m aja  b. r. o tw iera

Filię w Krynicy
Willa Tatrzańska.

Największy handel
maszyn do szycia

n le t y lk o  w  krtaju ,
^ 1 -  l  « r  o a i e j  A u * t r y t ,

wybór z 12 fabryk,
r ę c z n e  S ln g c r a  po 28 , ."o, 4 0 , *8 złr., 
n o ż n e  S in g e r u  po 60, 4 2 , 50, 65 z* ., 
ratkni bo 4 złr miesięcznie — gotówką 10%

lan.bj 1181 6 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Żorźa, 

K r a k ó w ,  R y n e k ,  u .  2 5 .

Majątek ziemski
3 0 0  mergów p rz e s trz e n i, z ezsgo  

u. n a jle p sz e j z iem i o rn e j, r e s i t a  la t, 
ffyj c g r e l r  i t f ., z b u d y n k a m i p rz e 
je m u ro w a n e m i, g o r z e ln ią ,  fab ry k ą  
nem  w o d n y m , w raz  z c i ł y ^  fu n d u e  
le tu s  lub  be* d o  s p r z e d a n i  ■». 
ższych  s fc ie g ó łó w  u d z ie la  C im K0- 
» .  i spedycyjny w P rz e m y ś lu  

1334 1 S

S t a r s z y  j 341 2 3

pomocnik handlowy
oLznąjomiuny z prowadzeniem ksiąg i ko- 
Taapondencyą, z chlubuemi świadectwa

mi, znajdzie posadę w handlu

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Derma ol
(as i  n b r y l t l  w  T T O o Ł f t ) .

D l a  t u r y s t ó w ,  m y t S l i w y c h ,  ż o ł n i e r z y  i  w s z y s t k i c h ,  j 
k t ó r z y  m a s z ą  w i e l e  c h o d z i ć ,  n i e o d z o w n y .

Ś rodek  ten  w yborny, bez za p ac h u , n 1 d ra in  ący i z u p e łn a  Riedzkodliwy 
leczy -a n y , działa jako w n s -h e  a n t i a e p t i c u m ,  i d l.U g o  iest najslęutw 
czniejszym  i najp rzy jem n  ejszym pro .zk i oi do zasyiiTw ani* przeciw  poceniu 
się  n ó g , na jrany  i przy obdarciu skóry Z e  a i r o n y  n o j w y b i t u l e j -  

s i y e h  l e k a r z y  n a j l e p i e j  p ó ł s e n n y .
Do nabycia we z sz v s tk i h ap tekach  i drt guery  i h N al i j  żądać w jraźnir | 

D e r m a t o l  z fabryki w H ó e h s t .  1)55 1 8,

SWOSZOWICE
p o d  K r a K o w e m

Zakład kąpielowo-leczniczy.
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilcścia 

soli wapniowysii i sodowych.
W a k a z a n l e : w  gośćcu staw ow ym , m ięśniow ym , d n if , zołzach, 

kile, ow rzoazeniach  1 obrzękach zołzowych i kiłow ych, w k r z y w y  n e r .
1 wobólach, po rażeniach , pozostałościach po ran ach  p o s trz a ł°wycb i ciętych, 

po z łam aniach  kości, w zesztyw nien iach  stawów, otyłości, w bardzo w ie ’ 
lu  chorobach skórnych , jakoteż w chorobach  polegających  n*  d u d n io n y m  
odpływ ie i przem ianie krw i, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością | mję_ 
sieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

L e k a rz  zd ro jow y  D r .  P a w e ł  R adeck i,
prak tyku jący  w klinice P ra feso ra  D ra Korczyńskiego.

S ła cya  kolei p a ń s tw o w e j, 6  kilom , od K ra k o w a , poczta i te legraf na miejscu.
Początek sezonu od 25 maja do końca września.

M ieszkania um eblow ane w ynajm uje i w szelkich w yjaśn ień  udfiela

Zarząd kąpielowy w  Swoszowicach. 
■ O i K H H ł t O O e O j & O

f M y  s p r z y j a j ą c e j  p o k ° ń * l e

W  P A R U  O  E R A S O W l K i a
we środę i we czwartek popołudniu ta b ę j iJe 8ję

'W ie lk a  J azd a  B ^ Ioąow a
jeszcze niewidzianego u nas słynnego naw*8*tora

Signora Giacoma Merlghi z Rzymu
nejpUrwszego gim naitjka nadpowietrznego na swym balonie olbrzy
mim Montgolfiete, który przeehodzi swą wielkością * s®}*tkie dotych

czasowe, gdyż ma 80 *tóp wynol ości, a ltO  stop obw0(j u 
Podczas k o n c e r t u  m u z y k i  w o j s k o w e j  iry ftlP 1 J e d n o n o g i  
a r t y s t a  G e o r g  F a b i g  w swyc i nieprzsśjignionyeh produkcy.ich 

gimnastycznych i akrsbatyeznyoh. 
i * o o z ą t e l c  k o n o e r t u  o  g o d s a l a l a  4 . 

J a z d a  b a l o n e m  o  g o d z i u l e  6 ‘ , .
1333 8 5 23«oraseą,«s..

1174 8 10

Ważne dla budujących.

w  T a rn o w ie , u l. K ra k o w e k a , I*. 14,
i poleca, a mianowicie : o e m e a t  opoliki i krajowy, ws*-%*m  murarski , nawozowy 
i  i iz tukaterski, w a p n o  budowlane, nawozowe i hydrauliczno Perlmosa, '

I ł o w e ,  p a r l a l e t y  i w ogóle wszelki* w zakres budownictwa wchodząc0 
artykuły p o  n a j p r z y s tę p n ie j s z y c h  c e n a c h .

Podejmuje się także k r y o t a  d « . c  l o w  w akurdzii d a c h ó w k a  
o g n i o t r w a ł ą  w różnych K o lo rach , p a p ą  d a c h o w ą  i b l a c h ą  fc y n k o W d  
po nader umiarkowanych cenach 983 10 24

Oostaluftkl na prowincję uskutecznia się w jak najkrótszym czasie I jak najdokładniej.

Z c ł o l n l

ślusarze maszynowi i tokarze żelaza i metali
inajdą s t a łe  1 k o r z y s tn e  z a j ę c ie  w warstacie naprawy I13a'

szyn i narzędzi wiertniczych 4

J a n a  M ichalika w  kropn ie*
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ

m njster s/ewnkl
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św . T o m a s z a ,  21 , 

filia ulica Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Reparaoya abnwia I kaloszy askuteoznla alą szybko I tanio

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych ilo krycia dachów

S. Szeligi Łyszklewleza, inżyniera,
we Lwowie, ulloa Koryma, L. 1 3 ,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów , w ysokich gatunków . H o lu  1© m e t r ó w  Q  o d  
1  z l r .  8 0  e t .  d o  3  z l r .  s o  c t .

Asfaltowe elastyozne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

d a c h ó w  t e k t n  r «  w y  e h ,  d r z e w a ,  dachów  gontow ych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachów ek now ego system u.

S m o l ę  a i i f f i e l B l c ą  t o e z w o a n ą .
® 8 1 , , /a  « ię  a s f a l t e m  jako j e d y n y m  ś r o d k ie m  z n a n y m  

d o t ą d  w  h o d o w n ie t w le  najbardziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F ab ry k a  w ykonyw a w całym  kraju sw oim i ludźm i pokrycia dachow e 
tek tu row e i oraz rep a racy e  tychże. M etr □  od 50 do 75 centów .

D łu g o le t n ią  K» n r a n c y ę  p o r ę c z a  z lę .  1005 16 100

Y J ' E I ; ) W A . B  i
N ajzdrow sza i najprzy jem niejsza w noszeniu  w it-cie i ziin .e jest b i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g i c n i « * n a

z surow ego czystego jedw abiu, 
odznaezona cblubnemi świadfiotwnmi pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejaw. i marka ochronna zaopatrzonego wyr

J Ł S U n m u . i  M A U E R A  w  l i E K A l E
głów ny sM .d  pow yższej b ielizny po cenach bardzo p rzy stęp n y ch  i sta łych  w h an d lu  p łóc ien  i gotow ej b'ulli 1

F .  S .  B A R O A S Z A
we Lwowie,

Uznaję, źe bielizna trytotowa. wyrobio
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemiczni e jako o/.jzto jedwabna 
bez żadnych ineych składników jest naj
pewniejsza w noszeniu dla osób w ątł.go 
zdrowia , jak również praktyezniejzza od 
wełn anej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
D r, Głowacki, 

dyrektor kr. szpi-ala powsz we Lwowie
Dla rekonwalescentów i w ogóle ludzi 

cierpiący# i u»naję bieliznę hygieniezną,
*»ystc jedwabną, wyrobu fabrykwita Ru 
dolfa Mayera w B trnie. jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszen u.

Lwów, ;6  marca 1892.
D r. J ó t t f  W cigtl m. p.

Przeciw reumatysmowi jako hygieni- 
ozną bieliznę, uznaje czysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłażoiwazą w nozzeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
D r. B arąei m . p .

iializn* wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowe jedwabna bez 
żadnych innyeh składników — jest naj
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego

Do pana Edwaraa Helwiga we Lwowie. Wskutek połeceuia 
M igistrntu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone rrzez Pana 
dwie próby trykom jedwabnego, opatrzone m arką: „K. k Oestr. 
u ung. Pririlegium . Hygieniteh* Setden Tricot-Wazche Rudolf 
Mayer — Seidnn Trioot W aaren Pabrik m  Briinn“ — tak pod 
względom chemiczno jakożeiowym i mikroskopowym, a na pod
stawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą om ezenie,

vis-a-via Hoaol ola katedralnego. od
zdrowia , jak różnież praktyczniej®1®
w łnianci, bawełnianej lub nicianej- 

Kraków. 28 marca 1892.
Dr. Torciyńkhi iu. p- 

Sokuudaryusz Szpitala w Kra*0

Dla cierpiących w ogólności P?H8̂  
tylko bieliznę hygi»n:czuą, czysto je“ . 
bną, z fabryki Rudolfa Mayera w Bern 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w 11 
szeniu,

Lwów w marcu 1892.
Dr. SzUmbąr.th m. p-

Bieliznę jedwabną trykotową , wyr0̂ ® 
p. Rudolfa Mayera w Bernie , osobi-j8: 
wypróbowaną porocam jako rzeczywi»81 
hygieniezną, a w użyciu praktyczniej®1̂  
od wełnianej i nioiauej.

Lwów, duia 16 marca 1892.
Dr. Karol Gross m. p.

Próes czysto jedwabnej bielizny, * !x0‘ 
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie zn*11? 
in n e j, by tak korzystnie w l««ie .ł® 
w zimie, jako hygieniezną do użyci* ®‘“ 
nadawała.

Kraków, dnia 28 marsa 1892.
D r. Śliw iński m. p, 

że sporządzone eą takowe z czystego jedwabiu, bez domiezzek flpy® 
włókien. Resztki prób rzeczonego tryketu, zaopatrzone marką °n-łT " 
ną i pańskim podpisem zaehownję w laboratoryum p»d P-oł,y jS* 
liczbą urzędową w celu możliwych dalzzych poió "nań i b*0* . - 
8 micjekiego Laboratoryum ohemieznego w# Lwowie, JO marea l ”1 ■
D r. M itc tysław  D un in  Wąsowie* m. p„ 
miejski i ządowy, Doe.ut towaroznawstwa.

j § k ł a l  l u i l o n  1 H e r b a t y  
T. LEWIECKIEJ

w Krakowie p r zy  u licy Słaickowskiej, pod L. 10,
nŁjprieciw Grand Hotelu,

poleca nasiona roślin pastewnych: K oń itk i ząb © ^ ig in a in y  
a iae rybań ak i, M oh ar, ^zporek , B u r a k i  gatunków naj
powszechniej uprawianych, M archew  białą, olbrzymią, L u c e rn ę  
o ry g in a ln ą  fran cusk ą . Koniczyny : czerwoną, szwedzką, 
In k arn a tk ę , nasiona traw: Rajgras angielski i włoski, Mięszankę 
traw gazonowych, oraz nasiona leśne, w arzyw n e  i kw iatow e. 

T am że: fchlał nawozów chemicznych Stow arzyszenia „S ilesia" 
p o i ca w yroby swoje, poddene pod kontro lę Stacyi w C iernidhow ie, jako to :  S uper- 
f .s f .ty ,  nawozy m ięszane, naw ozy podokopowe. m ąkę kościaną, Zuzie T hom asa itp . 

Ceny umiarkowaue franco Kraków. C ennik i n a  żądanie przesy łam y franco. 
K ów nież: H e r b a t a  po Z tir  30 e n t ,  2 złr. 80 cn t., 3 zlr. 80 en t. i 

3 złr. 38 cn t Okruchy herbat no 1 złr. 70 cnt. i 2 z łr  za '/« kilogr.
Prócz te>;n poleca się Pthlad win trancnakich znanej firm y pp. Sehr5- 

der & de Oont-Uns (d a w n ie j S . T hadóe). —  K o n i a k i  oryginalne i kuracyjne 
po 8 i 'i złr. 7.a outelkę._____________________________________________ 1J0J S 3

W i n a  W i l l a n y
pod gwaraucyą naturalne, eeyste, mtżna dostaó

z  p i w n i c y  a r c y k a l ą ż ę c e j
u dzierżawcy Wilhelm? Schuth a w Villany (Węgry)

po zniżonej oeuie z powodu wielkich zauiiów, a mianowicie w i n a  s t o ł o w a  i 
S .-L ille r  stare ó 24—2u iłr., z 18*1 r. Ł J4—96 złr. sa hektolitr
w in o  b la f e  star* „ 26 iłr., s 1891 r. ,  25 -1 8  złr. ,
w l u o  c i r r w S d e  stare „®f 26 z.r., s 1891 r. .  25—30 złr. ,

prócz tego wyborne butelkowe s t o ło w e  i d e s e r o w e  R ie a ltn g  i c a e r w o u e  w i 
n u  4 32 i 42 złr. łs  hektolitr począwszy ś l i w o w i c ę  i T r e t o e r u ó w k ę ,  także zna

komity C o g n a c  posyła się darmo przy cenniku.
Prócz tych win be zkowyah które tylko wprost z Vi!iauy mogą być dostarezsne, 

pozwalam sobie P. T. Konsumentom zwrócić uwagę na mój skład 1198 5 12

W ie n , I . ,  ^ ingerstrasse , Jfr. 15,
w którym utrzymuję w butelkach wyboru* w in a  R le s l in g  i c z e r w o n e  d e a e r o w e ,
jakoteż r r e b e r n ó w k ę  , Ś l i w o w i c ę  i l ; o g n a c  i po najniższych eensoh sprzedaję.

U trzym uję na składzie wielki w ybór

g o t o w y  t  i i  r o n m i s A w
se p l u a l c o w o n ,  m a r m u r u  i  g r a n i t u  .

P Ł Y T  M 4 I I J H i I O W Y ( H
d la  jn eb ll 1 k a s  h a n d lo w y c h , jakoteż 684 9 0

F I G U R  G X P H O W  Y C H
- salonów i kościołów  i sprzedaję tacow e po cenach nader umiarkowanych.

A d o l f  H o c ł i s t i m
majster k?mieniarski w Krakowie, ulica Fioryańska, L. 38.

fiiiro io fo m a c p e  naiczicielslie
M m ©  S i e p ł i a n l ©

K rabów , ul. D ługa , 7,
poleoa 1331 2 3

Nauozycielkę. Pełkę, z językiem francuskim, 
„ ui.mieek.m i mistyką. 
i '  Neuczyoielkę muzyki I śpiewu , Niemkę

• hauozycielkl F rancuzki, z językiem me 
. tnieikim, angielskim musyką lub rysuu
• Niemkę, zjęz frano i muz. Pensja 240 złr 

L°nę, Niemkę. Pensy* 10 iłr .

%  mi potrzeba inserować » dn i
onrach krajowych lub Łaarauiczaych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze

[C e n tr a ln e  is7 10I f
Riuro ogłoszeń
 Lwów, K o aern ik a , L. II.

Kamienica I-piętro
o 1 oknach frontu, a dużym ogrodem, d o  
rD 1*®, a ® la . z dopłatą małego kaoitału, i 

m"1* I I - p lę t i  o w a , z ofloynairi i 
stajniami w zdrowem miejscu położona, wolna 

. . . .  °“ Podatku, d o  a p r ie d a  .la .  
bliz ych w ydaleń  udzieli właśeioiel rea) 

uosei p r z y  u l i c y  S m o l e ń s k ,  t a  B n -  
d a w ą , L . a a . 1248 5 6

A p t e k a
w większem mieńcie powiatowum w Ga- 

lh-yi poszukuje
p r a l L t y i c a n t a

z duor?-go domu i z ukończoną VI kla
są gimnazjalną. 1277 4 6 

Wiadomość w A-imin „N Reformy".

robie-
Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają P1 -'

niu papierosów.  j
i i a r z  n c o B a - j a : x T « iB iB d 'c r ^ łn|e 
Kto ohoe palló rzeczywiście dobre I 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kop' * 
T U T K I (G IL Z Y ) 5fIE K Ł ® , a

S. WIERUSZ-NIEMOJOW S H EGfl
L w ów , T e a t r a lu a ,  *• „

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  I 1* *
C e n y  b a r d z o  n is k ie -

lOO aztuh: od 10 oX̂w#!
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — ^ t ra m 1'
me gratis. — Przy odbiorze óOOO k°“"' , o 

portu ponosi fabryka. 0 —.

Zawiad^miaoiy PP. BudoW _ 
czych , Inżynierów, Arehitektov  ̂  ̂
właścicieli realności, iż powier^* 
Iiśiny w y łą c z n e  zastęp att^ o  
I sp r z e d a ż  naszego i««* l i :

WPanu R o m a u o w i  Sllb®  ,j 
b a c h  w K r a k o w ie ,  który  ̂
tylso nas .e w»pno h yd rau lik 211 
sprzedaje. Z poważaniem
T ow arzystw o akcyjne fabryki w apna h y d f jj '  
licznego i Portłaiid Cementu w  P e r lm 00 ’

d a w u ie j  A n g e lo  S a u l R h ^ —• 

SMEfi

Chustki, Pledy, Kołdry 
pluszowe do podróży

o trzym ał w w ielkim  wyborze i polP^a

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków. Sukiennice, L. 24 I 25*

Ceny bardzo niskie. 481 A®

Fotograf, studya.
P r a a s y l k a  p r b b a a  S  *

Katalog 10 ct w markaoh poczt (

Dleckmanna Zakład artystyczni1
A n u te r d a m  (H o lla n d }  a ). ,5

Porto od listów 10 centów. 616 2o

Walne dla kupujących książki.
Znaczna ilość książek rożn*-i treści, starych i 

nowszych , nawet rzadki śoi bibliograficzne, jsst 
Jo sprzedania ozęśclowo lub w więkezyoh par- 
tyach w domu przy ulicy Gołębiej w yższe j , 3, 
9 piętro od f-ontu, wejście przez ganek, Sprze- 
taż odbywa się od godziny £—b popołudni 1 
codziennie 1317 3 5

Apteka w Brzozowie
poszukuje

u c z n i a
z ukończoną VI k lasą g im n ., lub

asystenta farmacyi.

1 U p e a  b .  r .  p o s z a k n j ę

dcierżawy małego folwarku
lub przyjmę a d m in ig tran y ę  d<VJ»r n a  J 
l a m U e i n ę .  Szełegó/owe opitv d ii tr ta n y  pro 
szę pod adresem: in o . A rab ó w , 11S. Ba-

| i o r f g o *  IG* u portyńja i«’40 2 K

posia L-jąoy świadectwa z większych domów, stanu 
wolnsgo, poszukuje posady od i czerwca w kra 

ju lub zagranicą. 1325 2 3 
A dres: Aj. W . 1*. poste rest. T a r n ó w .

Ucznia
z VI klasy gunuazyalnej, przyji - 

a a  p ra k t\k  tć?2 i  3 i

apteka w Cieszanowie.

i

S K Ł A D  P iW A
i  P o r t e r u

z Browaru Arcyksięcia Albrechta 
w Eywon

eprzedaje ta k o -e  po m si^pu jących  
c e r a ? h :

P i w o  C e a a r n k le  1 0  ct*
„  M a r c o w e  1 2  „

P o r t e r  1 0  , ,
A l e  1 6  „

P rzy  odbiorze 10 bu te lek  naraz, od
pow iedni raba t. 1291 4 0 

Rów nież przyjm uje zam ów ienia n® 
piwo żywieckie w beczkach. 

•Kład 
K r a b ó w , n l l c a  św . J a n a ,  L . 

na dole w podworen.

l / l l u  R f kawaler, spólnik handlu w jednem 
z większysh miast prowiuoyonalnych 

Galicy* , poszukuje p a n ie n k i  przystojnej, z 
odpowieiniem wykształceniem, w celu zawarcia 
małż0ń"twa. Majątek wymagany. Listy wraz z 
dołączeniem fotsgrafii proi zę przesyłać do Ad 
min. ,N . Reformy dla A . Z. 1305 4 10 

Za dyskreezę ręczy słowem honora.

F k o n o m  a
z dot>.szą prak-jką gospodarczą, znajdzie ®
I  l i p o i t  ISO jj r .  w  d o b r a c h
psesta Ropczyce, p o m le a z c c e n ie , ^

podania wraz z dołącienicm sdgisów ® 
deetw i rckomsndaeyj wnosić należy- ^  

*, jUafciodzenis roeznt wynosi 209 złr., 
putat 20 koroy zboża tw srd .g o , 20 korcy , 
mniaków, nabiał itp — Podania nienwzgiSd .  g 
ne zostaną bez odpowiedzi. 1346

z PDom piętrowy eem pod budowę 100 * 4 ^ .
n a  Z w ie r z y ń c u  ,  L . 1 0 1 ,  z a r » *  
n io  d o  s p r z e d a n ia .  Wiadomość u j 
śeioislki Karoliny Urisslak tamże. 13«9

Z  d ru k arn i Z w iu k o w e i w  K ra k o w ie Fanlar % fabryki k ra d  T^alLówskiah w Htelak*. Odpowiedualny rudom Arnkarm A. Ssyjewśkt


